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Na całym ob izarze  Państwa polsk. 
z  p rze sy łk ą  pocztową

« - 2 0  z ł . 9*50 /A.

Przedpłata zniżona 
dla nanezycielstw lodowego

5*79 stł.

Za zazdą zmianę 
adresu 

dopłata 50 qr
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Na drodze do porozumienia.
Stosunki polsko-czechosłowackie nie są 

takie, jakie być powinny. Wynika to z naj­
rozmaitszych przyczyn. Nie bez znaczenia 
są różnice w psychice obu bratnich naro­
dów, inny ich stosunek do różnych zasad­
niczych zagadnień. Dużą także rolę w sto­
sunkach polsko-czechosłowackich odgrywa­
ją nieporozumienia, nad usunięciem i wy­
jaśnieniem których zbyt mało pracuje się 
po obu stronach kordonu. A le bodaj naj­
ważniejszą przyczyną wzajemnych tarć, u- 
trudniających porozumienie i zbliżenie obu 
narodów i państw, są stosunki polsko-cze­
skie na Śląsku Cieszyńskim. Tam jest głó­
wne ognisko zaognienia tych stosunków, 
promieniujące daleko poza teren lokalny. 
Odgłosy nieporozumień śląskich docierają 
zarówno do prasy czeskiej, jak i polskiej. 
Dla jednych dzienników stanowią one od­
skocznię dla akcji demagogiczno-szowmi- 
stycznej, dla innych, które szczerze pragną 
zbliżenia politycznego i kulturalnego obu 
narodów, stwarzają ogromne trudności 
w pracy i zabiegach, zmierzających do 
osiągnięcia tego, zdaniem icli, wielkiego 
celu. Ileż to razy zdarza się, iż są one 
bezsilne wobec faktów, wykorzystywanych 
następnie przez czynniki, nie uświadamia­
jące sobie z tych czy innych przyczyn po­
sagi zagadnienia.

Na czeskim Śląsku Cieszyńskim ludność 
polska powinna mieć zapewnione warunki 
wszechstronnego rozwoju narodowego 
i kulturalnego. Jest to postulat, który w ni- 
czem nic grozi interesom państwa czecho­
słowackiego, przeciwnie nawet, jeżeli pa­
trzeć nań będziemy z szerszego punktu 
widzenia, realizacja tego postulatu może 
Czechosłowacji przynieść tylko korzyści. 
To, że ludność polska na terenie czeskie­
go śląska Cieszyńskiego będzie zadowolo­
na ze swego losu, że znikną przyczyny po­
wodujące tam tarcia i powstaną warunki 
harmonijnego współżycia między ludnością 
obu narodowości, wzmocni tylko wewnętrz­
nie Czechosłowację i uczyni ją bardziej od­
porną na tendencje odśrodkowe, które, 
mimo wszystko, istnieją, chociażby nawet 
w tej chwili nie ujawniały się zewnętrznie.

U w a g i p ow yższe  zaw sze aktualne w  sto­
sunkach polsk<>czechcxslowackich, zysku ją 

obecn ie  jeszcze  b a rd z ie j na aktualności, ze 

w zg lęd u  na to, że w  najb liższych  dniach 

m a dojść do skutku zapow iadana ju ż od 

d łu ższego  czasu k on feren c ja  k ierow n iczych  

czyn n ików  po lsko-czesk ich , k tó re  zastana­

w iać  się będą  nad usunięciem  tarć na Ślą­

sku C ieszyńsk im . In ic ja tyw a  w  tym k ie ­

runku, k tórą  uw ażam y za słuszną i pożą­

daną, w yszła  ze strony p o lsk ie j. W ystąp ił 

z  n ią  na początku  grudn ia r. z. organ  p o l­

sk iego  stronn ictw a lu dow ego  w  Czechosło­

w acji, w ydaw an y i red agow an y  p rzez  p o ­
sła na sejm  czechosłow ack i, dra Buzka, 

p. t. „P ra w o  ludu“ . I
W  artykule: „Czy możliwe jest zbliże­

nie polsko-czeskie na Śląsku Cieszyń- 
skim“ —  po dokładnej i wszechstronnej 
analizie panujących tam stosunków, dr 
Buzek dochodzi do wniosku, iż zbliżenie 
to jest nie tylko możliwe, ale i bardzo dla 
obu stron pożądane i to zarówno ze wzglę­
dów politycznych, jak i gospodarczych. Za­
leży to jednak od usunięcia tych trudności 
i przeszkód, jakie istnieją przedewszyst- 
kiem na czeskim Śląsku Cieszyńskim. |

Nie usunie się tych trudności —  pisze 
poseł Buzek —  przez zbyt dalekie uprosz­
czenia kwestji, to jest przez rozpowszech­
nianie w opinji czeskiej poglądu, że wszyst­
kiemu jest winna pewna część prasy pol­
skiej o zabarwieniu anticzeskiem; nietylko 
dlatego, że i po drugiej, to jest czeskiej 
stronie, istnieją również dzienniki o podo­
bnie antipolskich nastrojach (artykuł je 
cytuje), ale przedewszystkiem z tego po­
wodu, że korzenie złego tkwią poza temi 
wystąpieniami, a mianowicie w sytuacji 
polskiej mniejszości w  Czechosłowacji.

„Napraw dę trzeba zacząć raz radykal­
nie od korzenia zła** —  pisze pos. Buzek. — 
„Z  chwilą, k iedy problemat mniejszości 
polskiej zostanie za obopólną zgodą wszech 
stronnie załatwiony, ustaną liczne, tak nie­
chętnie w  Czechosłowacji w idziane arty­
kuły w  prasie polskiej, nastąpi ogromne 
odprężenie w e  wzajemnych stosunkach 
i jedna z głównych zapór na drodze współ­
pracy zostanie usunięta. Z tego punktu 
w idzenia zniekształcanie stanu faktycznego 
przez tw ierdzenie, że mniejszość polska 
n ie ma najmniejszych powodów  do skarg, 
gdyż korzysta z pełni praw, jest raczej 
szkodliwe dla sprawy zbliżenia**.

Jest rzeczą jasną, że autor ma na my­
śli tendencje czechizacji, o które pomawia 
„lokalne wiadze czechosłowackie", wska­
zując na ostatni spis ludności. „Niektóre 
praktyki spisowe napiętnował nawet bur­
mistrz Morawskiej Ostrawy, poseł Prokesz 
(soc. dem.) na walnem zebraniu tamtejsze­
go klubu czesko-polskiego. Tenże działacz 
polityczny na obchodzie 30-lecia Donnt Pol­
skiego w Morawskiej Ostrawie oświadczył 
wobec zebranych Polaków7, że już czas ure­
gulować życzenia ludności polskiej, mię­
dzy innemi w zakresie szkolnictwa, najbar­
dziej upośledzonego ze wszystkich sześciu 
mniejszościowych szkolnictw w Czechosło­
wacji, jak to również ze strony czeskiej 
zostało przyznane (w  artykule Dra Fajfra 
w „Narodnostim Obzorze"). Przyznają to — 
oraz słuszność innych jeszcze skarg natury 
gospodarczo-socjalnej —  inni, szczerzy, po- 
lonofilscy działacze, których nazwiska ar­
tykuł wylicza.

Wynika z tego, że poczucie krzywdy, 
wyrządzanej ludności polskiej na czeskim 
Śląsku Cieszyńskim, jest nie obce także 
wielu działaczom czeskosł o w a ck i m. Po­
twierdza to z jednej strony słuszność po­
stulatów' polskich, a z drugiej pozwala 
mniemać, że zrozumienie dla nich szerzyć 
się będzie coraz bardziej w opinji czecho­
słowackiej, przynajmniej w tej jej części, 
która nie została zarażona szałem antypol­
skim i nie widzi w  dążeniu ludności pol­
skiej do zaspokojenia jej potrzeb kultural­
nych „irredenty polskiej**.

Już ten fakt, że inicjatywa dra Buzka 
zyskała po stronie czeskiej przychylne 
przyjęcie i że zaproponowana przez niego 
konferencja dojdzie do skutku, daje pod­
stawę do przypuszczeń, że powstała na 
Śląsku atmosfera przychylna dla współ­
pracy polsko-czechosłowackiej. W  możli­
wość powstania takiej atmosfery wierzyliś­
my zawsze i w miarę możności staraliśmy 
sie współdziałać w wytwarzaniu nastrojów7 
pojednawczych, jednakowo pożądanych 
w interesie obu państw. Z niemniejszem 
zainteresowaniem śledzić będziemy prze­
bieg zapowiedzianej konferencji i cieszyć

Uchwalają budżet wiedząc, że jest nierealny.
Mowy pos. Miedziftsklego (B. B.) i posłów niezależnych.

Warszawa, 4. 2. (Te le f w i.) Posiedzenie ple_ 
1'arue Sejmu rozpoczęło się od sprawozdania, 
wygłoszonego przez generalnego referenta po*. 
Miedzińskiego (B. B.), który przytoczywszy cy­
fry  budżetu stwierdził, że .jesteśmy w  budżecie 
zależni z jednej strony od decyzyj zewnętrz­
nych, które nie leżą w  naszej mocy, jak np. 
kwestja obsługi długów zagranicznych, z dru­
giej strony od sytuacji w  dziedzinie obrony pań 
stwa, która wpływa usztywniają co na wyso­
kość budżetu. Żaden odpowiedzialny rząd ani 
żadne świadome społeczeństwo nie pozwoli so­
bie w  tej sytuacji na obniżenie choćby przy naj­
cięższym wysiłku swej gotowości obronnej. 
W pływy skarbowe nie osięgną wysokości preli. 
minowanej. Musimy się liczyć, że nastąpi w  nie 
dalekim czasie konieczność dalszego obniżenia 
wydatków w  czasie wykonywania budżetu. Ge­
neralny sprawozdawca bronił funduszów dys­
pozycyjnych. .powołując się m. in. na to, że na- 
przykład w Ąnglji budżet ministerstwa w ojny 
i marynarki jest właściwie (? ) jakby jednym 
wielkim funduszem dyspozycyjnym (?).

Z A R ZU TY  POS. RYBARSKIEG O .

Pos. Rybarski podniósł, że praca Komisji 
Budżetowej Sejmu osiągnęła zmniejszenie bu­
dżetu o 3 miljony zł., które mają być pokryte 
z rezerw skarbowych, ale ile wynoszą te rezer- 
wy, tego nikt nie wie. Obecnie odbywa się 11. 
kwidacja budżetu państwa w  znaczenia formal­
nym. Zaczęło się od nieograniczonego virement, 
potem przyszły rozmaite fundusze. W ręcz nie­
słychanym jest projekt komercjalizacji mono­
polu tytoniowego. Jeżeli tak dalej .pójdzie, to 
Sejm będzie uchwalał tylko czyste wyniki gos. 
podarki poszczególnych ministerstw i możliwe 
będzie skomercjalizowanie nawet ministerstwa 
sprawiedliwości. Budżet uchwalony w  roku ze­
szłym uznany został już po paru tygodniach za 
nierealny. Niema w  Sejmie ani poza Sejmem ni. 
kogo, któryby twierdził, że budżet tegoroczny 
jest naprawdę realny. Omawiając kwestję fun­
duszów dyspozycyjnych, mówca przypomina 
kampanię kół sanacyjnych, w  której powiadano, 
że funduszów dyspozycyjnych wewnątrz pań­

stwa używa, się na walkę ze szpiegostwem i ko* 
munizmem. Przypomnieć należy, że w roku ze . 
szłym przed notarjuszem w  Toruniu został spi. 
sany akt rejentalny, według którego Pom orski 
Spółka Wydawnicza na prowadzenie „Dnia Po . 
morskiego1* miata otrzymać od 'wojewody po. 
morskiego Lameta 350.000 zł. w  złocie

Z FUNDUSZU DYSPOZYCYJNEGO. (? )

Sąd nie chciał zapisać wojewody jako wiepzy. 
cielą, stwierdzając, że powinien być zapisany 
skarb państwa. Sprawa ta jest w  toku.

Min. Pieracki: Na ten cel nie poszedł ani 
grosz z  funduszu dyspozycyjnego Min. Spraw 
Wewnętrznych.

P. Rybarski: Otóż to jest mojem zdaniem, 
dowodem, że w  funduszach dyspozycyjnych aą 
jeszcze możliwe oszczędności budżetowe.

Mówca porusza, następnie kwestję etatysa- 
cji życia i  przypomina publikację pirof. Un. Jag, 
Krzyżanowskiego, dowodzącą, że przesilenie o. 
beene jest karą za grzech braku umiarkowania 
1 rozsądku. Na razie oznak opamiętania nie w L 
dać,

ETATYZM  RO ZW IJA  SIĘ D ALEJ,

jakkolwiek prowadzona dotąd polityka musi do 
prowadzić do ogólnej pauperyzacji spolaozeai- 
6twa. Tutaj p. Rybarski cytuje przykłady i  
rentowności naszych potyczek. Naprawa m o. 
że nastąpić przez zei wartie z dotychczaroweml 
błędami, gdyż to, co się dzieje w  Polsce pogłę« 
bia coraz bardziej chaos gospodarczy. Wśzystw 
ko jest u nas zależne od rządu. Przymusenl 
można uzyskać wiele rzeczy, ale nigdy nie zdo* 
będzie się przymusem zaufania, które się Gtra, 
ciło. W  Polsce jest w iele ludzi, którzy się boją 
teraźniejszych rządów, ale coraz mniej takich 
ludzi, którzy tym rządom wierzą.

Pop. Langer, ze Stron. Ludowego przypo­
mniał, jak to min. Matuszewski zapewniaj, ź «  
nie będzie deficytu w  budżecie, tymczasem de. 
ficyt przyszedł.

Po p, Langerze przemawiał pos. Thon (K , 
Żyd.)

Nowe walki w Szanghaju.
Paryż 4 lutego. P o  krótkiej przerwie noc­

nej, nad ranem rozgorzały nowe waiki chiń- 

sko-japońskie w  Szanghaju. Japończycy po­

djęli nowy atak na dworzec północny i fort 

Wusung. W  Nankinie panuje spokój. Ze. stro­

ny japońskiej dementują wczorajszą wiadomość 

pochodzącą ze źródła chińskiego, jakoby jeden 

z kontrtorpedowców japońskich został zato­

piony przez artylerję chińską. Krążownik ame 

rykański „Houston’4 wylądował dziś w Szang­

haju 300 żołnierzy amerykańskich.

Harakiri japońskiego admirała?
Paryż 4 lutego. Z Szanghaju donoszą, be 

na miejsce dotychczasowego dowódcy floty  ja 

pańskiej w  Chinach admirała Shiczswy, mians 

wany został admirał Ncmura. W  związku z tą 

nagłą zmianą krążą pogłoski, że Shiozawa po­

pełnił harakiri.

N IEPRĘD KO  BĘD Ą NA MIEJSCU.

Paryż, 4 lutego. Kom isja śledcza L ig i Na­
rodów, udająca się do Mandżurji przez Nowy

się będziemy, gdy da ona pozytywne wy­
niki i przyczyni się do usunięcia tarć na 
odcinku cieszyńskim. Zdajemy sobie spra- 
wę, że jest to odcinek bardzo ważny na 
froncie stosunków polsko-czechosłowackim
i dlatego przywiązujemy do tego tak wielką 
wage. A . D.

Jork, wyjechała wczoraj z Hawru na pokła­
dzie parowca „Paris“ do Plymouth, gdzie 
przyłączy się do niej czł-ooek komisji z ra­
mienia rządu angielskiego, poczerń parowie* 
pojedzie do Nowego Jorku.

 :o f)o :---------

Ważne audiencje u p. Prezydenta.
Warszawa, 4. 2. P A T . P. Prezydent RzplitćJ 

przyjął wczoraj wiceministra spraw zagranicz­
nych p. Becka.

Warszawa, 4.2. PA T . P. Prezydent RzpliteJ 
przyjął dzisiaj przedpołudniem p. prezesa Rady 
Ministrów Prystora, który informował P. Pre­
zydenta o bieżących pracach rządu. Następnie 
P. Prezydent przyjął ministra robót publicznych 
gen. Norwid-Ncugebauera.

Zmniejszyć fundusze d y s w e p e .
Warszawa. 4. 2. (Te le f. w ł.) Kom isja skan 

bowo-budżetowa Senatu przyjęła budżet Pre- 
zydjum Rady Ministrów- bez znaczniejszej dy­
skusji. Sen. Pep łow sk i z NPR. ubolewał nad 
tern, że z prem jerem  nie mogą się zetknąć 
ani posłow ie w7 Sejm ie, ani senatorowie w7 Se* 
nacie. W  ostatnich kadencjach prem jer nift 
przychodzi! wcale do Izb. Mówca podnosi 
wzrost funduszów dyspozycyjnych. Jeżeli mi­
nister spraw zagranicznych zmniejszył swój 
fundusz dyspozycyjny o 3 m iljony złotych,^ to  

rtlaezogo nie ulegną odpowiedniemu zmrtiej- 
i szenia wydatki dyspozycyjne wewnętrzne?

Senatorka Kłuszyiiska podniosła, że iun- 
du>z dyspozycyjny wewnętrzny idzie w  zna­
cznym stopniu na walkę ze stronnictwami, co 
wykazały procesy ostatnich czasów.
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©  C Z C I I 1  p i s m ' l i l i i ? . . .
Dwa ogniska wojenne w Europie.

Gen. Wlad. Si! rorsfci pisze w „Kurjerze 
Warsząwskim" o dwóch ogniskach zapal­
nych wojennego niebezpieczeństwa. Pierw- 
gzem z nich są Niemcy.

„G roener, Bruening i H itler —  pisze — 
kroczą obecnie w  sposób zdecydowany 
drogą, na której Scharahorst, Gneisenr.u 
i  Stein w  ciągu lat siedmiu (1806— 1813) 
doprow adzili w  daleko trudniejszych wa­
runkach Prusy do zdobytego pod Lipskiem  
odwetu. N ie gdzieindziej zatem, a w  hoł­
dującej „polityce katastrof" Rzeszy, która 
id e i powszechnego pokoju przeciwstawia 
sw ój sojusz wojskowy z bolszewicką Ro­
sją, szukać przed cwszystkiem należy przy­
czyny, że szczere wysiłki ludzkości, zm ie­
rzające do realnego rozbrojenia, rozbijają 
się dotychczas bezowocnie".

D ru g iem  ogn isk iem  jes t R os ja  bo lsze­
w icka . A  —  p isze gon. S ik o rsk i —  

„najgrofn iejszem  dla ludzkości n iebezp ie­
czeństwem nie jest m iljard rubli złotych, 
wydawanych corocznie przez Sow iety na 
cele wojenne; nie jest niem nawet mimo 
stałego pogotowia praw ie że m iljonowa 
arm ja czerwona.  ̂ Najw iększą groźbą dla 
pokoju świata jest intensywna i powszech­
na, nie wyłączając nawet kobiet i dzieci, 
praca nad m ilitaryzacją w ielom iljonow ej 
ludności rosyjskiej. I to prowadzona w  cza 
sach, których wielkość, pacyfistyczny Za­
chód w idzi w  idealnem i moralnem roz­
brojeniu  narodów. W brew  tej tendencji 
o lbrzym ie, obejmujące niemal szóstą część 
globu, imperjum bolszew ickie ogarnął 
istny szal militarny. N ie ma tam już ani 
jednej placówki myśli, czy pracy ludz­
k ie j, któraby nie współdziałała z rządem 
d la  przyszłej wojny.

Togo zbyt jaskrawego obrazu rzeczyw i­
stości sow ieckiej nie może nam przesłonić 
tak spiesznie parafowany przez L itw ino­
w a  na wyjezdnem do Genewy pakt o nie­
a g res ji Jest on narazie epizodem, pody­
ktowanym przez burzę wojenną, która 
w iążę  inicjatywę Rosji i cały je j niepokój 
k ieru je na DalekS Wschód. Ażebyśm y 
m ogli uwierzyć w szczere i pokojowe na 
przyszłość intencje bolszew ickiego rządu, 
trzeba jednak, aby nie kłóciły się one tak 
rażąco z jawnem i, a  wyłożonem i tu fak­
tam i".

Hindenburg czy Hitler?
Warunki Hindenburga. —  Hitler niezdecydowany, —  Komitet p. Sabnia i jego 
N iezwykle przesunięcie. —  Dawni wrogowie sta wiają kandydaturę Hindenbi<rga.

prezydent.

odezwa.
— 84-letni

Kandydatura Hiudouburga —  twierdzi 
„Nene Freie Prcsse" —  z pewnością zapobiegła­
by wyborowi Hitlera na prezydenta Rzeizy. W y  
nik walki wyborczej między Hitlerom a innymi 
kandydatem byłby niepewny.

Dziennik wiedeński ma słuszność, llinden. 
burg i llitler są ubcenio najpopularniejszymi 
luuźmi w Niemczech. Jeszcze niedawno nic bra. 
no kandydatury Hitlera pod uwagę. Prezydenta 
ra —  to urząd wysoki i zaszczytny, uJo usuwa, 
jacy wybrańca orl pracy partyjno-politycznej. 
Prezydent powinien stać nad partjarui. Czy A - 
ćo lf Hitler, urodzony demagog i agitator, czuł. 
by się dobrze w  takiej roli. Z pewnością nic i 
dlatego jego kandydatura jeszcze dzisiaj w y­
daje się trochę wątpliwą.. Wiadomo również, 
żo nic chciałby on ryzykować przegranej i ,pr::o 
ci wstawiać się Hindenburgowi. A le z drugiej 
strony nio ulega wątpliwości, że nic zgodzi się 
011 na to, by prezydentem został kandydat le ­
w icy. A  ponieważ paitja narodowo-socjalisty_ 
czna nie ma żadnego wybitnego i popularnego 
przywódcy, w ięc chyba on sam musiałby karu 
dydować.

Są zatem obecnie dwie główno możliwość-': 
albo Hindenbutig przyjmie kandydaturą i wtedy 
zapewne zostanie wybrany ponownie albo też 
kandydatury nie przyjmie, a wtedy dużo szanse 
będzie miał kandydat narodowych socjalistów.

Hindenburg nio chce być kandydatem lewicy. 
Uśmiechałby mu się wybór olbrzymią większo­
ścią, głosami zwolenników zarówno lew icy jak 
prawicy. T o  też komitet, który organizuje kam. 
nanją 11 a rzec z Hindenburga, apeluje do wszyst­
kich Niemców bez różnicy przekonań i staia 
się wyraźnie oddzielić od partyj politycznych, 
'Y ybór Hindenburga ma być symbolem zgody

Czy będzie wojna amerykańsko- 
japońska?

„A B C " zastanawia się nad pytaniem, 
czy dojdzie do wystąpienia Ameryki prze­
ciw Japonji na Dalekim Wschodzie? Skon­
statowawszy, że jest w Ameryce silny od­
łam ludności domagający się interwencji 
bezzwłocznej, pisze:

„Z  drugiej strony polityka amerykań­
ska nie może zamykać oczu na szczegól­
n ie  nie pomyślne dla sieb ie warunki. Po­
m ijając już olbrzym ie trudności technicz­
ne, wynikające z w ie lk ie j odległości od 
ewentualnego terenu wojny, wojna taka 
byłaby dziś dla Stanów Zjednoczonych 
z  punktu w idzenia finansowo-gospodarcze­
go  skokiem w  nieznane. Tem  tłumaczyć 
sob ie należy, że mimo istnienia silnej par- 
tji wojennej, Waszyngton ociąga się wciąż 
z  jakąkolw iek  decyzją.

Czy mimo to, sam rozwój wypadków  
n ie  zmusi Am eryk i do wystąpienia — 
trudno o tem sądzić. W  atmosferze obec­
nego naprężenia i zdenerwowania wszyst­
ko jest m ożliw e".

Wzrost sanacyjnych sympatyków
w żychstwie.

W  sposób sobie w łaśc iw y  zw raca  N c- 
w aczyńsk i w „G a ze c ie  W a rs za w s k ie j"  uwa 
gę na wzmocnienie się sanacyjnych nastro­
jów  w żydostwie. Z a  punkt w y jśc ia  służy 
mu odczyt prof. H andelsm anna, w yg ło szo ­
n y  w B rukseli, a zw rócon y  p rzec iw  d z ia ­
ła lności „K om ite tu  N a ro d o w ego ", nato­
m iast p ełen  pochw ał d la  obecnego  reż im u  
w  Po lsce .

„ I  szykują sie —  pisze Nowaczyuski — 
do odsieczy i do boju lw ow sk ie kohorty 
pod wodzą Arnolda i Heschclesa, krakow ­
skie pułki pod rabbi Thonem, pod Gros­
sem, Anisfeldem  i Rublem. W  Nowym 
Jorku przegląda swój balaljon Vorzim - 
m er, w  Chicago dr. Weinthal, w  Paryżu 
dzielny Klingsland, w  Oslo ambasador 
Neumann, w  Genew ie radca Grosstern, 
Kattelbach w  Berlinie. Inspektor praso­
w e j L eg ji zagranicznej, komendant Muehl- 
stein już jodzie. Pow iadom iono wszystkie 
posterunki i tw ierdze prasowe na całym 
globie, że liasło dnia brzmi z powrotem: 
Gaon! Gacui! Nad Brzescoem maja roźkaz 

do porządku dziennego!

społeczeństwu, a w  obronie Elity, będącej 
tarczą i puklerzem  Izraelity ".

„Socjalizm kultury".

W  „Robotniku" czytamy streszczenie 
odczytu posła Czapińskiego .wygłoszonego 
w  Łodzi na zjeździe T. U. R. P. Czapiński 
spróbował dać polskiemu ruchowi socja­
listycznemu nowe formy, mianowicie uczy­
nić go czemś w rodzaju „socjalizmu kul- 
turnego" lub „etycznego".

„Marksizm  przedwojenny —  m ów ił p. 
Cz. —  miał odcień „automatyczny" i  „m e­
chaniczny". Pod wpływem  nowych warun­
ków  życia (demokracja, ustawodawstwo 
socjalne), konkretnych potrzeb życia (k ie ­
rowanie instytucjami i t. p .), oraz powsta­
jących zalążków kultury proletarjackiej 
powstaje po w ojn ie uowe, bardziej psy­
chologiczne pojm owanie marksizmu, uw i­
docznione np. w  program ie linckim  (pro­
gram austrjackiej S. D.). Podkreśla się 
ro lę itłeologji, wychowania, kultury, etyki. 
Tak powstaje współczesna synteza!

I  wobec tego na zapytanie: ekcmomja, 
czy psychologia? — odpow iadam y n ie  je ­
dną z dwóch alternatyw, lecz syntetycz­
nie. M ianowicie zostajemy przy podsta­
wowych gospodarczych (i  politycznych) 
elementach marksizmu, a le  czynimy moc­
ny akcent na pierwiastkach psychologicz­
nych, na znaczeniu id eo log ji i wychowa­
nia.

Ni© odrywam y tej ideologji od podłoża 
klasowego (jak D e Man), nie czynimy 
z Socjalizmu jakiejś szlachetnej, a le  za­
w ieszonej w  powietrzu, ideologji, a le  zga­
dzamy się z tem, że już dziś —  tyle, ile  
warunki kapitalistyczne pozwalają —  na­
leży  tworzyć nowego człowieka, a nie 
„czekać" na „rozwój"...

Stąd — zagadnienie dziecka, harcerza 
i  m łodzieży, zostaje pogłębiane. Stąd kw e 
stja etyki w  życiu organizacji nabiera 
szczególnego znaczenia. Stąd problem  jed ­
nostki musi być staranniej traktowany. 
Stąd psychologja zyskuje na znaczeniu". 

J est to o  ty le  c iek aw e , że  po lsk i so­
c ja lizm  dotąd tk w ił w  p rym ityw n ym  m ar­
ks izm ie , jeś li chodzi o  teo r ję , a w  p rak ty ­
ce ku ltyw ow a ł oportun izm  w  stosunku do  
p rąd ów  ku lturalnych. P. C zap ińsk i chce 
socja lizm  w yzw o lić  z grubego m arksizm u, 
w ed łu g  k tó rego  p rzyczyn ą  spraw czą  w  h i- 
s torji są w arunk i gospodarcze , a życ ie  ku l- 
tu ra lno-inora lne (r e lig ja , p raw o, filo zo f ja ) 
stanow i z jaw isk o  pochodne, „ id eo lo g ic zn ą  
n ad b u d ow ę". P . C zap ińsk i odrzuca ten  p ry ­
m ityw n y m arksizm . A le , n ie  w ie , co w  jego  
m ie jsce  postaw ić. Chce rów nou praw n ić

i jedności narodowej.
W  odezwie, którą wystosował ..Hindenburg 

— Ausscbuss”  znajdujemy takie zdania:
Hindenbui-g —  nazwisko tą opromienia 

chwała. Ta.nnciibergii i zawsze żywa pamięć o 
niemieckiej armji z czasów wojny światowej, 
która, przez cztery lata, broniła zienni ojczystej 
i ii 'osia zwycięsko oręż niemiecki w dalekie 
kraje.

Hindenburg —  to żywot będący spoinie, 
niem obowiązku w służbie ojczyzny od prokla­
macji cesarstwa w r. 1871 do prezydentury 
Rzeszy.

Hindenburg —  to przezwyciężenie ducha, 
partyjności, symbol wspólnoty narodowej i 
prowadzenia do wolności.

Iliudenlmrg —  to dla Niemiec i dla całego 
świata najpiękniejsze ucieleśnienie niemiec­
kiego ducha: pierwszy na wojnie, pierwszy w  
pokoju i pierwszy w  sercach współobywateli.

T a k im i gó ra m i określeniami darzą llinden 
iurga p. Sabin, nad burmistrz Berlina i kilku­
dziesięciu wybitnych przedstawicieli różnych 
kol społeczeństwa, niemieckiego. Niejeden z nich 
zupełnie inaczej mówił o Hindenburgu przed 7 
laty. Nio był on wtedy „symbolom wspólnoty", 
lecz „symbolem pięści4’, tępym „sługą W ilhel­
ma", a  w  oczach świata —  jednym z głównych 
sprawców spustoszenia północnej Francji i Bel­
gii. Figurował nawet w  swoim czasie na liście 
zbrodniarzy wojennych!

Jakże się czasy zm ieniły!' C>, którzy gn 
zwalczali jako wroga demokratycznej konsty­
tucji niemieckiej w idzą w  nim dziś najlepszego 
stróża tej konstytucji, a Europa, która jego w y. 
bór uważała za prowokację, dziś ewentualny 
ponowny wybór uzna za dowód pokojowych 
chęci Niemiec.

trudem pokonał swego kontrkandydata Marksa- 
Otrzymał 14.6 milj., a jego przeciwnik 18-7 j 
m 'lj głosów. Gdyby komuniści nie wystawili 
swego odrębnego kandydata a poparli Marksa, I 
wynik byłby inny. Teraz za Hindonburgiem, je- i 
śli kandydaturę przyjmie, z pewnością ośwdad-' 
c-zą. się socjaliści i centrum. Natomiast nieja*- 
uciu jest stanowisko prawicy, dla której w  1925 
r. Hindenburg był bożyszczem. Już w  r. 1926 
stosunki między prezydentem a nacjonalistami 
ochlodly, a później politycy nacjonalistyczni 
skarżyli sio. że się na Hindenburgu zawiedli. Są 
tacy, k tórzy ,go  już zdążyli znionawidzieć. Ma­
sy jednak wyborców- naejooalis tycznych za­
wsze mają dla Hindenburga głęboki eentyment. j 
Nie wystąpią też zapewne przeciw zwycięscy z i 
pod Tauncnbergu organizacje półwojskowe, jak • 
8 tahlhełm i związki byłych żołnierzy. Jeśli nie | 
podpisały cno dotąd odezwy za kandydaturą j 
Hindenburga. to jak słychać dlatego, że samie, 
rzają, to zrobić oddzielnie.

Hindenburg miałby w ięc zapewnioną w ięk­
szość. Zdobyłby 18— 20 miljonów głosów, któ­
ro teraz będą potrzebne. A le  czy przyjmie, to 
jeszcze nio jest powne. Ma już 84 lata. W  tak 
podeszłym wieku znowu walczyć i brać na 
siedem lat wielki, ale ciężki urząd, na to nie 
tażdyby się zdobył. Hindenburg ma jednak
wysokie poczucie obowiązku i wie, że jego miej­
sce mógłby zraą-ć człowiek nieodpowiedni, k tó­
ryby mógł Niemcom przynieść dużo szkody.

Co do Hitlera, to  nie był dotą.d obywate 
łom niemieckim. Naturalnie nio będzio to dla 
niego przeszkodą, bo już przecież w  paru kra­
jn ik są ministrowie hitlerowcy, którzy go chęt­
nie obdarzą obywatelstwem. O jego  zamiarach 
jeszcze mniej wiadomo niż o stanowisku Hta- 
ćenburga.

A lo  to  się wszystko wkrótce wyjaśni. Już 
zebrano wymaganych przez ustawę 20.000 pod­
pisów pod kandydaturę. Hindenburga. W  ciągu 
następnego tygodnia będzie musiał oświadczyć, 
czy kandydaturo przyjmie czy też nie. Zdecydo.

, wać się musi takżo part,ja Hitlera. W tedy po!o_
W  kwietniu 1925 r. Hindenburg z pewnym żerne odrazu sio wyjaśni. S. S.

Francia i Italia wobec Genewy.
D YSKU SJA  W  SPR AW IE  ZB LIŻEN IA  FRANCUSKO ITALSK IEG O .

Na łamach prasy francuskiej i  włoskiej, na 
kilka dni przed otwarciom konferencji rozbro­
jeniowej w  Genewie, wszczęła się interesująca 
dyskusja na temat możliwości porozumienia 
zbliżenia między obu państwami. Dyskusja zo­
stała podjęta zo strony francuskiej przez pozo­
stający w  bliskich stosunkach z rządem „Temips1 
oraz ,Journal" paryski, w  któryim deputowany 
Patenotre, po powrocie z Włoch i po rozmowie 
z Mussolinim, ogłosił życzliwy w  tonie artykuł 
o potrzebie zbliżenia Francji i  Italjł. Bezpośre­
dnio potem wystąpił z odpowiedzią na oba arty­
kuły półoficjalny dziennik włoski, medjolański 
..Popolo d ‘Italia” , który sprecyzował wyraźnie 
dezyderaty i żądania włoskie, mające stanowić 
podstawę i warunek zarazem ewentualnego zbli 
żenią między obu państwami.

Symptomatyczna wymiana zdań i opinaj, nio 
obca zapewne, aczkolwiek publiczna, intencjom 
obu rządów, zarys o wujo _ sytuację polityczną 1 
różnicę w  poglądach po obu stronach Alp.

„Temips’4 precyzuje francuskie poglądy na 
sprawę porozumienia italsko.francuskiego -w ten 
sposób, iż przyznaje, że minął już czas k 'cdy 
lig i łacińskie i ' rezolucje o braterstwie i soli­
darności między narodami romańskiemi mogły 
się przyczynić do pogodzenia sprzeczności istnie 
jącyeh między dążeniami i  potrzebami żywot-. 
nemi danych państw.

„Temips" sądzi, że istniejące nieporozumie­
nia między Francją a Ita lią  polegają głównie na 
wzajemnem niezrozumieniu i mają. swe źródło 
w  zbytniej drażliwości politycznej.
• Deputowany Patenotre w  „Jou m a lV ‘ opi- 

suiąc swe wrażenia z ItaljL stwierdza,, że w  
kołach rządowych snotkał sie z życzkwem n- 
stosunkowamem do Francji. „M etody dyploma­
cji włoskiej, pisze, różnią s>ę często od naszych 
metod, ale sprzeczności są raczej pozorne niż 
istotne. Gdy się porównywa to, co nas dzieli od

Italji, w  zostawieniu z antagonizmom między 
nami a Niemcami, wydaje się to drobnostką. 
Nio .wiem, czy zdajemy sobie dokładnie wagę i 
zo zbliżenia i ta.ln-frartcnsluegoV Jaikżo inaczej 
wyglądałaby nasza pozycja, gdybyśmy w  czasie 
dyskusji z Niemcami mieli jpo swojej stronie 
-irietylko Londyn ale i Rzym! Atmosfera poli- I 
tyczna w  Europie oczyściłaby się odrazu a  in­
trygi przeciw blokowi państw la-cińskich usta­
łyby same przez się’1.

Na argumenty francuskie odpowiedział „Po 
polo dTtalia" w  sensie maksymy polityczne) 
rządu włoskiego: Do ut dets. „Popolo d ’ Ita lia" 
pisze więc:

„Zgadzamy sie zupełnie z opinją tak poważ­
nego dziennika, jakkii j.est Temips", żo samo 
tylko frazesy o łączności rasowej, o braterstwie 
narodów romańskich nie mogą dzisiaj być mo­
stami złotej zgody. A le tenże „Temps" nie mó­
wi and słówka o koncesjach dla 1QO.OOO obywa­
tel*' -włoskich, -mieszkających w  Tunisie, nic o 
granicach południowych Libii, nic o sprawach 
Bliskiego Wschodu. Słowem Francja n’o zamte- 
:-za zmienić nic w  swej polityce wobec żądań 
Italji. nie zamierza uwzględnić żadnego z je) 
życzeń, opartych na rosnących potrzebach kra­
ju” .

„W  tych warunkach konkluduje -Popolo 
dTtalia", niezrozumiałom w ydaje się zdumienie 
„Tcmps’a“  na widok polityki włoskiej, która 
przeciwstawia się polityce francuskiej w  każ­
dym wypadku, gdy rozstrzygają się losy pro­
blematów' o doniosłości i znaczeniu międzyna­
rodowe,m” .

Odpowiedź półurzędówki włoskiej zawiera 
w sobie nie osłonięte w  bawełnę słowo ..non po», 
sumus". o ile dezyderaty Ttalji w  kierunku roz­
szerzenia jej* po-siadtośc’ kolonjalnych nie hedą 
uwzględnione przez Francję. E. R.

 :o c o :---------

H *

Chce
psychologję z ekonomiką. Ma to być „no­
wy44 socjalizm na wzór np. niemieckiego. 
Socjalizm skierowany ku „wychowaniu" 
nowego człowieka.

Oczywiście i ten nowy socjalizm, t. zw. 
Socjalizm kulturuy, jest niezgodny z kato- 

I żebv nikt sio od ląd nie ważył to trefne liryzmem, ponieważ opiera się o niechrze- 
luiasto wspom nieć ! Wszystkie „udaruiki" ścijański pogląd na świat i na życie. Od- 
na front! j całym frontem przeciw ende- rzuca go też Pius X I w  encyklice „Quadra- 
kom katolikom, całym frontem przeciw j gesimo anno".

wszyscy przejść

JE Sll JE3TESMY N A  BALU LUB NA PRZYJĘCIU
użyte przed tem odrobiny lcrcmu, pudru i kilka kropli perfumy sprawia 'ą, źe czujemy się lekko 5 
we50to, pewni siebie, fezyk nam rozwiązuje i mile podnieceni, radzibyśmy cały świat uścisnąć
Hm. Przecież ta pewność siebie i ten miły stan podniecenia i dobrego samopoczucia możemy 
mieć codziennie, przez nieskąpienie sobie środków pielęgnujących cerę 1 perfum. Wydatek nie 
wielki, zadowolenie zaś i skutki przeogromne. I to także dla dobra ogółu, bó kr*j się wzbogać 
przez ruch gospodarczy i dynamit złożony z bezrobotnych rozprószy się. Kupujcie więc kupujcie

Drogerja — Perfnmerja — Skład apteczny

' “ ' S T 5’ S t e f a n H Y ł  \
poleca: perfumy, wody kolońskie (tak-że na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, prz_vbovy do golenia, pasty do zębów, pudernlczki, farby do włosów.

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

/
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J t a  z i e m i a c h  t f t z p l i t e l .

Burza śnieżna nad Wileńszczyznę.
Z poszcz^ółnych powiatów województwa 

wileńskiego donoszą, że szalała tam w  nocy 
silna burza śnieżna, połączona z wielkiemi o- 
padami. Wicher pozrywał w  niektórych miej­
scowościach lin ja telefoniczne, powywracał ału 
py i drzewa przydrożne, zniósł w powiatach 
clziśnieńskim, wilejskim i mołodeczańskim strze 
chy z domów. W  powiecie święciańskim zo­
stały zerwane przewody telefoniczne K O Peu. 
Drogi pozasypywame są zwałami śniegu, oo 
utrudnia komunikację. W  związku z wielkieim 
opadami śniegu, po wsiach pojawiły się wielkie 
stada wilków, porywając żyw y inwentarz. —  
Podczas urządzonych dwóch obław zabito 4 
wilki.

Półwysep Hel zalany wodą.

Wskutek gwałtownej burzy na Bałtyku i 
podniesiepia się poziomu morza, na półwysep 
He} w szeregu punktów wdarła się woda. W  
Połubimie od strony zatoki Puckiej woda do­
szła do środka półwyspu, zalewając domy 
mieszkalne. Ludność zmuszona byta opuścić do 
mostwa. W  Jastarni woda zalała niżej położo­
ne tereny, szereg rodzin ewakuowano. W  He­
lu woda podmyła hotel Folonia, który częścio­
wo stoi w  wodzie. Zniszczeniu uległo również 
wiele sprzętów rybackich. W  Kuźnicy, któ 
rej groziło zalanie pd strony pełnego morza, 
ludność pracowała całą noc z dnia 1 na 2 bm. 
nad umocnieniem brzegów. Pozatem od strony 
zatoki woda podmyła brzeg, przylegający do 
toru kolejowego. Ofiar w ludziach nie było. 
Miejscowa władze przedsięwzięły odpowiednią 
akcję oehronuą.

Harcerze polscy ną zlotach międzynar.
Związek Harcerstwa Polsk iego otrzymał 

od organizacyj harcerskich zagranicą szereg 
zaproszeń na zjazdy i zloty m iędzynarodowe, 
które mają się odbyć w  lec ie  b. r. M. in. 
harcerze polscy zaproszeni zostali na w ie lk i 
m iędzynarodowy zlot harcerstwa w  llumunji, 
który odbędzie się w  czasie od 5— 30 lipca br. 
w  m iejscowości Dumbrawa Sibiu. W  poło­
w ie  lipca odbędzie się m iędzy narodowy zlot 
w  Jugosławji. Również w  połow ie lipca od­
będzie się zlot w Estonji. W  czasie od 6— 13 
lipca odbędzie się w  N orw egii m iędzynarodo­
w y złot harcerski w  Mandalu, w  którym w eź­
mie udział jedna z drużyn warszawskich.

Ponadto harcerze polscy wezmą prawdo­
podobnie udział w  m iędzynarodowych zja­
zdach harcerskich w  Holandji, oraz w  obozie 
harcerskim w  Szwajcarji pod Zurychem. Na- 
koniec harcerze angielscy, którzy gościli 
przed rokiem  w  Polsce, zaprosili grupę na­
szych harcerzy do A n g lji na czas od 30 lipca 
do 8 sierpnia b. r.

------------O fjO ------------
STU D ENT CHEMJI M USI ZNAĆ OBCE 

J Ę Z Y K I. W ydział chemiczny Politechniki war 
szawsłriej, uchwałą z  dnia 19 stycznia b. r. 
w prow adził do egzam inów wstępnych — egza­
min conajmniej z jednego z trzech języków : 
francuskiego, angielskiego, niem ieckiego. — 
Egzam in będzie polegał na sprawdzeniu umie­
jętności czytania i rozumienia tekstu cudzo- 
zi emski ego dzie ł z zakresu nauk matematycz­
no-przyrodniczych. bez użycia słownika.

U B E Z P IE C Z Y Ł  STODOŁĘ NA 1850 ZŁ., 
A  0TR ZYM A 4  126 ZŁ. „Polska Gazeta Ludo­
w a " donosi: W  jesien i nb. r. wTe wsi W ielgo- 
łąs pow. tukowskiego spłonęła stodoła Fran­
ciszka Piszczą, ubezpieczona na 1350 zł. Po  
pożarze zjechał inspektor pow iatowy P. Z. 
Ubezp. Wzaj. i oszacował stratę n a . . .  128 zł. 
Odliczono wartość pozostałych po stodole w ę­
g li na 2 zł., czyli do wypłaty przyznano 126 
złotych. Ubezpieczony sumy tej n ie przyjął.
I dobrze zrobił. A  cała ta historia zasługuje 
na miano: skandal.

M O NETY Z IX  W IE K U  ODNALEZIONO 
N A  POMORZU. W  miejscowości Rękoczyn 
znaleziono w polu kilkanaście monet duńskich 
z wizerunkiem księcia angielskiego Etelberta. 
Monety te pochodzą z roku 860.

O K R A D L I B. PREM JERA BELG IJSK IE ­
GO. Na stacji Łódż-Kaliska okradziony został 
przejeżdżający przez Łódź b. premjer belgijski 
Tbeunis. Złodziej skradł mu portfel, zawierają, 
cy 3000 franków belgijskich i 100 marek nie­
mieckich. Zaalarmowana policja wszczęła poszu 
kiwania za sprawcą kradzieży, które jednak 
dotychczas pozostają bez rezultatu.

Polskie linje lotnicze „Lot“ w 1931
W  roku 1931, który był trzecim rakiem 

dlziałaloiośicl ipańistwowoHsamorzą.dowcge przea 
sdębk)rs.łiwa komunikacji lotniczej, działające­
go  pod nazwą: Polski© Lin je Lotnicze „Lot' . 
ujawniło ono dalszy rozwój naszej żeglugi po­
wietrznej. Podobnie jajk w  latajcłi ubiegłych tak 
i  w  r. 1931 pracę P. L. L. „L o t" charaktery- 
zawało pmzedeiwszysfbkiem pełne bezpieczeń­
stwo, z jajkiem iprzewieziemi zostali bez w yjąt­
ku wszyscy pasażerowie.

W  dziedzinie organizacji P. L. L. „L o t ‘;. 
najważmiejszeim -wydarzeniem reku 1931 byłe 
przedłużanie szlaku, obsługiwanego od r. 1930

Gdańsk—‘Warszawa— Lw ów  Czemiowee— Ga
łacz— Bukareszt, do Sofjf i Salonik, przez o<> 
powstała najkrótsza droga komunikacyjna łą­
cząca Bałtyk z morzem Egiejskiean. Stuawio;-, 
bezpieczna i regularna obsługa tego olbrzymie 
go  gościńca, liczącego w  liinji powietrznej prze 
szło 2.100 km. Poza znaczeniem propagando- 
wem, w  dziedzinie Ogólnej propagandy pań­
stwowej, nowa linja ma bardzo poważne zna­
czenie komunikacyjne, gdyż stanowi najkrót­
sze połączenie nietylko z Gdańska do Salonik, 
ale również z  krajów  skamdy/riJiwtstkich i bał­
tyckich dla A z ji Mniejszej. Imdji. A fryk i We eh o 
dniej i do wszystkich krajów leżących dalej 
na (południe i zachód. UrachormeeSe tego wspa. 
niałego połączenia lotniczego jest zrealizowa­
niem jedinego z punktów naszej polityki lo t­
niczej, prowadzanej przez Wydzrał Lotnictwa 
Cywilnego Ministerstwa Komunika-j i.

Pomimo uruic.hiomienna nowego połączenia 
międzynarodowego, roik 1931 dla P. L. L. 
-L o t“  stał pod znakiem oszczędności budżeto 
wycb, spowodowanych obniżeniem subwencji, 
co znalazło swój wyraz w  ograniczeniu od dnia

16 września obsługi wszystkich szlaków kra­
jowych z 6-ciu do 3 dna w  tygodniu. Oszczę­
dnościami objęte zostały również wydatki ad­
ministracyjne przedsiębiorstwa przez ograni­
czenie ipensji i zmniejszenie ilości pracowni­
ków. W  dziedzinie eksploatacji rok 1931 był 
rokiem koizysinyitn. gdyż pmfiimo ogólnego 
kryzysu gospodarczego wpływy pozyskiwane 
z przewozów nio tydfco nie spadły, ale w sto­
sunku! do r. 1930 wzrosły. Szczegółowa sta­
tystyka eksploatacji za rek 1931 przedstawK 
się następująco (cyfry w  nawiasach dotyczu 
r. 1930): przebyto km. 1,492.382 (1418.8801. 
przewieziono pasażerów: 14.687 (13.6S2) prz<> 
wieziono bagażów, towarów, poczty J gazeta 
406.313 tog. (-168.100).

Z ważniejszych •posunięć administracyjnych 
rok 1931 przyniósł uruchomienie własnych pla­
cówek P. L. L. „L o t”  w Sofji } Saionikach, 
rozszerzenie placówki P. L. L. ..Lot" w  Buka­
reszcie, przez utworzenie warsztatu re.paracyy 
nągo. .przystąpienie P. L. L. ..Lot“  do między­
narodowego zrzeszenia europejskich nrzedgięt- 
biorstw komunikacji lotniczej, co nastąpiło ze 
względu na coraz żywszy u/dział polskiej kr-- 
nikacji lotniczej na. teranie międzynarodowym, 
a wreszcie powinięcie naprzód prac nad zon 
gamazowamem przewozów lotniczo-koJ ej owych 
które wprowadzone będą w  życie prawdopo­
dobni© już w rołku bieżącym. W  dziedzinie 
technicznej, między inuemi, w  raku ubiegłym 
wypróbowane nowe t y p y  krajowych samolo­
tów  bomunikaicyjnych. wprowadzono obsługę 
radjową do samolotów, oraz przystąpi orno do 
wyszkolenia dalszych kadr pilotów i rad ]>  
telegrafistów.
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W  JEDNYM  MIESIĄCU ARESZTOW ANO 
49 PRZEM YTN IKÓ W . W  ub. miosiącu KOP. 
na pograniczu polsko-liiteerosieim i r.oleko-ło 
tewskiem zatrzymał 49 przemytników z towa 
rem wartości przeszło 76.000 zł. 30 przemytni­
ków  osadzono w  więzieniu.

W  GNIEŹNIE ZA PA D Ł  W Y R O K  w głoś­
nym procesie przeciw Starom lakowi i Jareckiej 
o zamordowanie 11-letniej M ońki Andrzejew­
skiej. W yrokiem  sądu Stawniak został skazany 
na karę śmierci, zaś Jarecka na 2 Jata ciężkie­
go więzisnia.

 :ooo :---------

Z  Ż ó ł k w i ,
Z Żółkwi pod Lwowem piszą, nam: —  Dnia 

24 stycznia odbyła się w  naszej parafji podnio­
sła uroczystość ku czci Rodziny Katolickiej. 
Mury starożytnej fary były wypełnione po brze­
g i na solennam nabożeństwie odprawionem 
jrzez  ks. Gromadzkiego, generalnego Sekreta­
rza Akcji Katolickiej zo Lwowa. Stosowne ka­
zanie wygłosił ks. Kowalczyk. Po nabożeństwie 
odbyło się uroczyste zebranie w  obszernej sali 
Sokoła, która okazała się za szczupłą na ten 
cel; wielu uczestników stać musiało na dworze. 
Zebranie zagaił w  pięknych słowach ks. dzie­
kan Ożga. Przewodnictwo objął p. radca Tre.m- 
tatow iez, poozem udzielił głosu p. Jaroszewskie 
mu, który wygłosił referat pod tytułem: „Jaką 
rolę odgrywa Rodzina w  Państwie i Kościele". 
Referatu wysłuchano w  skupieniu. Podczas u- 
datnej deklamacji jednej z druchem Stowarzy­
szenia i chóralnego śpiewu „R oty  katolików 
w Polsce11 przez miejscową młodzież Stowarzy­
szeniową tak męską jak żeńską., aa twarzach 
wielu uczestników malowało się wzruszenie i po 
stanowienie obrony chrześcijańskich podstaw 
rodziny.

Krótko i jędrnie przemówił ks. Sekretarz 
Gromadzki na temat Akcji Katolickiej w  Po l­
sce i zagranicą. Na zakończenie ks. Kowalczyk 
odczytał rezolucję, którą zebrani przyjęli gorą- 
cemi oklaskami. Treść rezolucji następująca: — 
My Polacy-Katolicy zgromadzeni na uroczy- 
stem zebraniu ku czci Rodziny Katolickiej w y ­
rażamy publiczny hołd Najdostojniejszemu Epi­
skopatowi Polski, że się ujął za świętością ro­
dzin naszych i nierozerwalnością węzła mał­
żeńskiego. Jako obywatele Państwa zaznacza­
my. że krok nasz nie jest antypaństwowym ani 
antyrządowym, jest natomiast jednomyślnym 
protestem orzeciwko cro;ektowl nowei ustawy 
małżeńskiej Komisji Kodyfikacyinej. Wyrażamy

Z  c a ł e g o  św i& tm .
Kościół wobec zła społecznego

Na zjeździe robotników chrześcijańskich 
w  Aube wygłosił kardynał L ienart przemó­
w ien ie  na temat społecznego programu K o­
ścioła. Opóźnieni zwolennicy liberalizm u usi­
łują wmawiać, że Kościół pow inien się inte­
resować tylko sprawami, związanem i ze  zba­
w ieniem  dusz, oraz że wychodząc poza te  gra­
nice Kościół sprzen iew ierza się swej misji. 
Kardynał Lienart, zbijając to tw ierdzenie, 
w yw odzi obszernie, dlaczego w  ciągu ostat­

nich 40 lat sprawa społeczna stała się 
przedmiotem jednej z pierwszych trosk K o ­
ścioła. W yinka to stąd, że zło społeczne, w y­
zysk i nadużycia w  dziedzin ie gospodarczej, 
to zło, które Pap ież Leon X I I I  nazywa nie­
zasłużoną nędzą robotników, odebrało K o­
ściołowi w ięcej robotników, aniżeli antyreli- 
g ijn e  nauczanie w  neutralnej szkole (francu­
sk ie j), oraz ruch masoński. (K A P ).

Protest posłów baskijskich przeciw 
wydaleniu zakonu Jezuitów.

Posłowie baskijscy nadesłali do Ojca Sw. 
depeszę, zawierającą, protest przeciwko wyda­
leniu zakonu Jezuitów z Hfezpanji. Stwierdziw­
szy, że najświetniejsze tradycje narodu baskij­
skiego związane są z imieniem św. Ignacego i 
św. Franciszka Ksawerego, wyrażają oni na­
dzieję, że nastanie dzień, w  którym stanie się 
zadość sprawiedliwości. Ludność baskijska za ­
proponowała jednocześnie gościnę 00. Jezui­
tom, przyjmując ich w  bardzo licznych wypad-

DUN1KOWSKI ZADEMONSTRUJE SWÓJ 
W Y N A LA Z E K . W e wtorek popołudniu do la­
boratorium szkoły centralnej przybyli rzeczo­
znawcy Guille, Some i Bedot, wydelegowani 
w  celu sprawdzenia doświadczenia Punikow 
sldego. Oskarżony przybył do szkoły samocho 
dem w asyście stale towarzyszących mu mapek 
torów policji.

R-zeczoznawcy zadali Dunikowskiemu 6z©, 
reg pytań, poczem postanowiono dokonać de­
monstracji iv czwartek o godz. 4 pop. wobec 
sędziego śledczego, rzeczoznawców, pełno moc 
nika akcji cywilnej i obrońców oskarżonego. 
Po odejściu ekspertów, Dunikowski w  ciągu 
przeszło pól godziny naradzał się ze swymi ad 
wokalami, poczem widział sie z żoną i córka.

M ĄŻ I ŻONA S K A Z A N I Z A  SZPIEGO- 
STY\ 0. Sąd karny w  Sarregaernines w e  Fran­
cji skazał swego czasu na dw a lata w ięzien ia  
praz 300 franków  grzywny za szpiegostwo 
b. oficera n iem ieckiego barona v. Berchena, 
który usiłował wydostać w  obozie wojskowym  
w Bitche informacje natury wojskowej od 
jednego z podoficerów. Podoficer ten o po­
wyższej propozycji Berchena zaw iadom ił sw e 
w ładze zwierzchnie. Naskutek apelacji ze  stro­
ny prokuratora, ja k  i  oskarżonego, trybunał 
odwoławczy w  Metzu podniósł karę w ięzien ia 
do 3 lat. Również żonie oskarżonego, skaza­
nej w  p ierwszej instancji rów nież na dwa' 
lata w ięzienia, podniesiono wym iar kary do 
3 lat i 300 franków  grzywny.

C ZY  W IEC IE , ŻE... W  Leningradzie został 
wprowadzony przymus szkolny dla młodzieży 
do lat 17 włącznie. —  Największem morzem 
wewr.ętrznem jest morze Kaspijskie, którego 
powierzchnia zajmuje przestrzeń nic o widie 
mniejszą od Niemiec. —  W  mieście Grand Ra- 
pids w  stanie Michigan (U. S. A .) wprowadzo­
no w szkołach miejskich zamiast drewnianych 
ławek wyścielane fotele. —  Senatorzy fran­
cuscy —  Banoouir, de Jouwenel i Berrrger —  
złożyli rządowi projekt urządzenia w  Paryżu 
w  r. 1937 Międzynarodowej W ystawy Dziejów 
Cywilizacji. —  Najstarszym dziennikarzem w  
Czechosłowacji jest 70-Ietni J. Giirtler, pełnią 
cy w  chwili obecnej obowiązki redaktora na­
czelnego dziennika niemieckiego „Yolkezei- 
tung“  w  Wamsdorf.

:oqo :-

Duchowienstwo krajowe a p rzysz łość  
Kościoła.

W  Rzym ie odbył się szereg odczytów zor­
ganizowanych przez Związek misyjny ducho­
wieństwa włoskiego, a między in. odczyt p. k 
„Duchowieństwo krajowe a przyszłość Kościo­
ła", wygłoszony przez Mgr. Salotti, arcybiskupa 
Fflipopolis. Zagadnienie, które w  tym odczycie 
poruszył prelegent, jest b. żywotne ze względu 
na liczne powołania wśród nowo-naiwróconyeh. 
MgT. Salotti nawołuje do wytężenia wszystkich 
sił, aby ułatwić misjonarzom kształcenie no 
iwych zastępów kapłanów-tubylców. W  akcji tej 
widzi on rozwój Kościoła, albowiem „nikt tak 
szybko nie nawróci do słodkiej nauki Zbawi­
ciela jak synowie danego kraju".

Wspominając w  dalszym ciągu imiona Pa­
pieży. szczególny nacisk kładących na wychowa 
nie wśród tubylców nowych misjonarzy, takie 
encykliki, jak „Maximum illud”  Benedykta X V  
i „Rerum Ecclesiae" Piusa X L  oraz uroczystość 
konsekracji 6 biskupów chińskich przez Ojca 
Św. Piusa X I w  1926 ir. Mgr. Salotti w idzi w  
ty ch ' faktach nowe dowody żywotności K o ­
ścioła, które przyczynią się do rozszerzenia 
w iary po całej ziemi. Ogromne wrażenie zrobiły 
przytoczone przez prelegenta dane statystycz­
ne. W  Chinach obecnie dzialę 1433 księży kra.

kach do grona swych rodzin bądź w  charakterze kwych> a w  i n(iochinach jest ich już 1199. By. 
gości, bądź kapelanów, bądź nauczycieli. (K A P .)  ̂ }oby loh m,aeznfe więcej gd yb y  było więcej

 9 "--------- j misjonarzy. Zarzutom, jakoby krajowcotm-księ.
żom brak było wykształcenia^ przeczą listy  m f. 
sjonarzy. stwierdzające, że krajowcy uczą ślę 
chętnie, pilnie i wytrwale, wykazując w  wielu 
wypadkach ogromne zdolności. Kończąc nakre­
ślił w  barwnych, słowach Mgr. Salotti w izję za­
stępów nawróconych, którzy *  krzyżem w  ręku 
wołają: Chryste! Ot, co idą nawracać, pozdra­
wiają Ciebie! (K. A. P.).

Z  P A R Y Ż A  DO K A P S Z T A D U  — SAMO­
LOTEM. Lotnicy Lebeau i Cottier wyruszyli 
wczoraj z portu lotniczego L e  Bourget z za­
miarem dokonania w ie lk iego  lotu długody­
stansowego na trasie 23.000 km. poprzez A fr y ­
kę. Lot dokonywany jest na samolocie „Far- 
man", zaopatrzonym w  silnik 230-konny. •

■równocześnie to niezłomne przekonanie, ż e n i ­
ła, moc i potęga Polski jako państwa naszego 
oraz ład i porządek -w n’ em gruntuje się na 
ttwałym i  niewzruszalnym fundamencie życia 
rodzinnego. J. K.

Celem uregulowania nakładu 
nrosimy o nairyeblefsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Dz *  w  p ią t e k  S bm . 
p  r  •  i «  I a  r i

f f A P O U O I I
w  t e a ł r z *  św ie tln ym

Najwspanialsze, najgenialniejsze arcydzieło o którvm prasa wszechświatowa wyrzekła jedno­
głośnie, że takiego filmu „ j e s z c z e  n ie  b y ł o " .

Gigantyczny, największy film świata, wykonany kosztem o mujonów dolarów!

S T E K O W I E C  L  fl>. 3 .
Najwznioślejszy poemat miłości, heroizmu, poświęcenia i odwagi! — Olśniewająca epopea, 
powietrza, morza i lądu! — Udział bierze cała flota powietrzna i morska Stanów Zjednoczo­

nych ukazując zadziwiające cuda nowoczesnej techniki!
Lot antarktyczny największego sterowca na święcie!

Wa'ka ludzi i maszyn ze straszliwym żywiołem! Mrożącą krew w żyJach akrobatyka w chmarach

|Po pracii 1 cmoclacH, zabawa w natwtimorwlełsmcti loKaiacnt j
Przedziwne dzieje wielkiej miłości, na której wykwitają — najpiękniejsze cnoty ludzkie: 

bohaterstwo, imponująca odwag*, koleżeństwo, obowiązek i pogarda śmierci!
W rolach głównych występują dwaj znani i znakomici artyści

J A C K  H O L T  i  R A L P H  G R  A V E S
jako dwaj niezłomni i nieustraszeni bohaterzy powietrza oraz niezwykle utalentowana 

posągowo piękna F A Y  W R A Y  w otoczeniu największych sław Ameryki!

Reżyserował to monumentalne dzieto realizator o światowym rozgłosie F R A  n1 
C A  P  R a  twórca ,Łodzi Podwodnej*.

Przedsprzedaż hiletów w kasie kina od godziny 11-tej przedpołudniem do 1-szej.
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J E U c E a t u w a .  i  M n ą .
Z katolickiego mchu literackiego 

w Anglji.
Podobnie jak w  innych krajach, również i 

w  Anglji rozwija cię silny prąd zmierzający (lo 
popierania i jak najszerszego rozpowsz -X linia- 
nia piśmiennictwa katolickiego. Bezsprzecznie 
największe znaczinie ma tu zaslużon/i lomlyń- 
ńka firma wydawnicza Sliced & Warfl. Ostat­
nio firma ta, przystąpiła wspólnie ze znanym 
współczesnym apologetykicin Kryształom D,nv 
son, do wydawania tanich popularnych dzid, 
traktujących o wszelkich zagadnieniach współ­
czesnego życia kulturalno-społecznego w  o- 
świetleniu katcl'ek'eni. Celem tych książek jest 
wykazanie, że katolicyzm jcet jednym z naj 
ważniejszych, jeżeli nio najważniejszym, czyn 
nikiem zdolnym pchnąć życie na >iowc tory, 
Jako pierwsze tomy nowego wydawnictwa uka 
zały się prace: wybitnego neo-tomisty i przy­
wódcy ruchu odrodzeniowego katolickiej Frań 
c.;i Jacęucs Maritahra —  „R elig jr i kult- ra‘‘ , 
Piotra Wust‘a, profesora filozofji i)ii- uniwersy­
tecie w Muenster"—  „K ryzys na zachodzie" i 
Krysztofa Dawson‘a —  ,,Clirześcijaćśtwo a 
wiek nerwy".

Z kin krakowskich
W A N D A . „Rozwódka” . W ytwórnia Metro 

G, II. Reżyser ja: R. Z. Leonard. W  rolach głó­
wnych : Norma Shearer, Chester Morris, R. Mont 
gomery i K. Nageł.

Oryginalny i bardzo ha czasie obyczajowy 
dramat, ujmujący śmiało i tuebapalnio zaga­
dnienia związane z rozwodami i małżeństwem 
we współczesnych Stanach Zjednoczonych. Film 
ma wyraźną tendencję autyrozwodową.

Ciekawym typom jest bohatorka obrazu (je, 
dna z najlepszych kreacyj Normy Shoarer, za 
którą wyróżniła ją Akademja filmowa w H olly­
wood). Kobieta piękna, inteligentna i ambitna 
z miłości wychodzi zamąż za skromnego dzien­
nikarza, Po ślubie pracują oboje, wspólnie po 
nosząc ciężary utrzymania domu. Po trzech la­
tach nienagannego pożycia, żona dowiaduje 
się o jakiejś przelotnej znajomości męża z inną, 
kobietą. Egoizm męża doprowadza do rozwodu. 
Jednak nie na długo, gdyż miłość zwycięża 1 
pogodzeni małżonkowie znów powracają do 
nowego, wspólnego żyda.

Prawdziwym „atutem”  tego firnu jest Nor­
ma Shearer oraz doskonała, ciekawa w  ujęciu 
i  montażu prąca reżyserska. Całość wywiera dn­
ie  wrażenie, a ma przytem tempo i rueh, jakim 
odznaczały sią film y ze starych, dobrych, „nie­
mych" czasów...

Łódi „M« 2“ odnaleziona.

?&$5j
£ , *
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Admiralicja angielska podaje, żo łódź 
„Yl 2", która zatonęła przed kilku dniami, 
odnaleziono w odległości około 5 mil od Fort- 
land HiR. Kadłub łodzi podwodnej „M 2" wy­
kryj jeden z torpedowców przy pomocy potęż­
nego aparatu, reprodukującego dźwięki. Dwa 
poławiacze min ustaliły następnie •polożepie 
łodzi. Nurkowie, którzy nie m ogli dotrzeć do 
korpusu łodzi podwodnej z powodu silnego 
przypływu, oczekują na pom yślniejsze wg-
ranki i  w  ciągu nocy zam ierzają wznowić nic.

wysiłk i celom dotarcia do zatopionej łodzi.
W związku z odnalezieniem miejsca na 

dn ie oceanu, gdzie spoczywa łódź podwodna 
-At 2", prasa donosi, żo wydobycie lodzi na 
powierzchnię potrwa zapewne szereg tygodni, 
a nawet przeciąguio sio do lata. Wobec od­
nalezienia łodai naznaczone na piątek na bożeń 
stwo żałobne‘ zostało odwołane. Odbędzie sio 
natomiast uroczysty pogrzeb, gdy zw łokj 60 
marynarz)1 zostaną wydobyte na powierzeb-

i wnąitrz, nio przapuszcasflą/o fcfe dto Bródka- P o ­
dłoga jest pokryta linoleum lulb kauczukiem. 
Dwa wielkie kotły, zasalana masustem, rozdzie­
lają ciepło, regulowani wedle życzenia. W  ten 
sposób pałac konferencji zaibempieazotiy jee* 

od zimna,, żarn słotiecmn.cgio i niepogody, wtłl- 
gocl. a  nawet hałasu. Załamy światłem, dofarza 
przewietrzamy, zaopatrzony we wszellde nie­
zbędne utcnsyljai, zajmuje on powletrzchnię 3 
tysięcy metrów kwadratowych; sale jego zaj­
mują (j tysięcy mu kw., konefailbcja poddani* 
20 tys. uj. sześć. Dwie- „bliźniacze" sale [par- 
leno/we (każda, o 600 metr. (powierzchni), prze- 
zuiezone dla komisyj arnmji i Roty, łączą etę 
z salą Rady, gdzie zasiadać będzie komisja 
sił pa,wietr®nycih.

Sala prasy posiada 44 kabiny telefoniczna, 
Depesze będą wysyłano za pomocą rury (pa&< 
umatyc/mrj do radiostacji nadawczych, urzry 
dzomych na parterze. R. W .

Dz:ś nreniiera „ W A N D A “
S W . G E R T R U D Y  5 .

w  K inoteatrze
d i i w i c k o w y n i

Arcydzieło, które uzyskało pierwszą nagrodę w Ameryce — Na i wy b tn e jizy  film dźwiękowy 
sezonu, który w triumfalnym pochodzie zdobywa świat eały- 

Gcnjainy w inscenizacji, porywający mistrzowską grą artystów, fascynujący obraz na tle prze­
żyć współczesnej młodzieży amerykańskiej.

R O Z W Ó D K A
Dramat wielkich namiętności, które w sercach ludzkich pożar wzniecają.

W głównych rolach;

N O R M A  S H E A R E R ,  C O N R A D  N A G  EL, 
CHESTER MORRI S  ROBERT MONTGOMERY

Pełna niezwykłego napięcia akcja, prześliczne melodie wspaniała rewia napiękniejazych 
.i najnowszych toalet, wszystko co tylko współczesny film dźwiękowy dać może, ujrzycie 

w tem potęznem arcydziele, pełnem niezwykłych wrażeń i emocyj.
W  program ie fenomenalne dodatki dźwiękowe.

Początek seansów o godz. 5, 7, 9TO. w niedzielę o godz- 3, 5, 7. 9-10.

NAJLEPSZE PIANINA 

ARNOLDA FI6 10 ERA
•

po cenach fabrycznych zniżo­
nych s p r z e d a j e  jedyny za­
stępca na K raków  i okolice

WŁADYSŁAW B0 L0NSKI
K R A K Ó W ,  R YNEK  GŁ. 34.

n a

Szklany pałac konferencji rozbrojeniowej.
Genewa została wyznaczona jako siedziba 

konferencja rozbrojeniowej w  maju 1931 r. P o ­
nieważ nie było w  mieście odpowiedniego ggna 
obu, który mógłby wychodnio popiicśdć ol­

brzyma zjazd, trzeba było wybudować specjal­
ny budynek, przylegający do &ekretarjabu La­
gi Narodów (dawny hotel National); w tan spo 
trib salo konferencji uzyskały połączenie z salą 
Rady Ligi.

Do prac konstrukcyjnych przystąpiono 
w  czerwcu roku ubiegłego. Zgórą pół roku 
trwała ta olbrzymia praca, polegająca niietyt- 
ko na budowie gmachu, leoz i  na przekaz tał- 
ccniu całej siedziby, otwarciu arterii w  pose­
sji Chsftteaw-Banęuet. uirządizenfiu planu, ora«» 
alei j polepszeniu dróg. Ukończono ją 11 styea 
nia b. r., to znaczy na 3 tygodnie przed otwar­
ciem konferencji. W  dniu tym odbyła się uro­
czysta inauguracja pałacu, dokonana przes

Radę Stanu genewskiego, która przekazała Ją 
w ręce sckrctai-jatu L ig i Narodów.

Pałac konferencji rozbrojeni owej jtU  dzie­
łem architekta Wilhelma Tatio. Zadanie jogo 
było trudne, zważywszy, że terem budowy w y­
brano w .pobliżu jeziora, gdzie gmmt nie odzna 
cza się trwałością, jest w ilgotny i istniała oba­
wa zeszpecenia malowniczego wybrzeża.

Postanowiono zrobić betonowe podłoża, na 
któran spoczywać miała cala konstrukcja, 
wykluczyć jako materiał gipe, który schnie 
zbyt długo, wznieść od stromy jeziora fasadę 
ze szkła. *

Potężne dkuoie żelazne. wbudowano w be­
tonowe podłoże, podtrzymuje witraże, stano- 
włąeę szkielet gmachu. Inne fasady i dach są 
z „guniitu’1. Wewnątrz zamiast gipsu ''.asto-so- 
wsano celotes: substancja z włókien rosbnnyc.r 
mająca tę zaletę, że przejmuje eemeay z zc-

*

Komunikat śniegowy dla narciarzy.
ba całym terenie górskim trwała dziś rano 

pogoda poclunurna z opadami śnieżnymi, prsy 
silnych wiatrach jinswajn io z kierunków pół» 
Po&nyck, a w  K ryn icy i w  Zwardoniu flotowa* 
mo burze. Temperatura o godz, 7 wyno^łą: — 2 
w  Zakopanem, — 6 na Ila li Gąsienicowej, —t  
przy M orsk im  Oku, — 2 w  Krynicy. Szata 
śnieżna za dobę ubiegłą znacznie wzrosła, o. 
ciągając maksimum na Hali Gąsienicowej (9<3 
cm.).

Stan śniegu: Zwardoń S3 cm. puszysty, Rab 
ku 21 cm. suchy zmarznięty, Szczawnica 8f3 
cm. puszysty, Krynica 54 cm. puszysty, Żegie­
stów 36 cm. w ilgotny, N ow y Targ 25 cm. w il­
gotny. Zakopane—-Muzeum 3(5 cm., ganaito- 
rjum Wojskowe 35 cm. —  wszędzie śnieg bu* 
oby, zmarznięty. IV  Tatrach: Łysa kolana 55 
cm , Hala Gąsienicowa 96 cm., przy Morskigm 
Oku 79 cm. ,Dolina Kościeliska 47 cm., śnieg 
wszędzie suchy, zmarznięty.

Dyskwalifikacja rekordzisty świata 
Ładoumegue’a.

Słynny w ielokrotny rekordzista świata w 
biegach śrcdniodybóansowycli, Francuz Julse 
Ladoumcguc, został zdyskwalifikowany prze* 
zarząd Francuskiego Związku Lekkoatletycz­
nego na czas trwania dodatkowego śledztwa, 
zarządzonego przez Związek.

Śledztwo to zostało wytoczone na skuteJr 
Oskarżenia o złamane przepisów amatorstwa 
przez Ladoum egua, w związku z rzek omem 
przyjęciem wynagrodzenia za bieg w H avrei 
od miesjcowego klubu lekkoatletycznego. Za­
rząd tego klubu złożył pod przysięgą zaznanie, 
ż> zmuszony był wpiacić 6COO franków klu­
bowi, do którego należał rekordzeta świata, 
aby uzyskać udział jego w zawodach, organizo 
Warnych przez klub w TIavrze.

Związek francuski postanowi! wykreślić na 
zawsze z listy klubów, u siebie zrzeszonych, 
klub. do którego należał Ladoumegue Jnkoteż 
zdyskwaFfikować rezesa sekcji lekkoatletycz 
nej tego klubu, oraz zawiesić na mk klub w  
Havrze, a prezesa jego zdyskwalifikować nn 
zawsze.

Priy zmianie adresti proainay 
PT. Prennmeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

Z sali koncertowej.
Z  szeregu komicertórw, odbytych w  styczniu, 

t  których niio złożyłem sprawozdmia Czyte’ - 
nikom „Głosu Narodu", kilka momentów zdo­
łało się silniej utrwalić w  pamięci, za&lużylo 
więc teansaimein na podkreślenie w  kronice ma 
zyozinego życia maszegw miasta. Seria tych 

głębszych wrażeń zaczęła się od nieprzewidzia 
nogo występu Artura Rubinsteina, w którego 
.programie zawado się kilka koińpozycyj nale­
żących do żelaznego repertuaru w ielkiego pia 
nisity, które jednak pominuo wszystko zdołały 
się w  jego interpretacji pekryć puszkiem za­
chwycającej świeżości.- Może najbardziej pooią 
gąjąceim stało się piod 'palcami Rubinsteina 
dno in-tewnezzo i cąpriccio Brahmsa. Po se:- 
decznie odczutej ofleoue, złożonej Chopin ową 
obdairzył nas Rubinstein znamem już wcześniej 
preludjuim P ickcfiew a i nowem Rondem togo 
Ikoimipozytora., poświęceń em Rubinstctnowt. 

!Wartv było widzic-ć z jaką pasją przystąpił 
Pubimitoiu do wykonania tej kompozycji, jak 
wypracował każdą Rażę. jak czule dostrajał 
U'd:erzenie, ażeby wydobyć cala linearność prz*» 
pikających ją porądów melodyjnych i odpmwie - 
dnńo je zalbairwić. Kicmpozycja ta, zbliżająca 
pię w  stylu swoim do kierunku ..nowej rzeczo- 
wiaści1’ w  muzyce, zataczającej coraz tc szer 
*ze kręgi wiplywów, uipamriętniła się tera wspa- 
fiifl.łean wykonaniom Rubinsteina ma równi chy­

ba z pimviszą jego inta-iprctacją suity z „Pio- 
trasfa" Stra.wińslriego, chwciaż nie nur w sobie 
ami w  pirzybliźeinru tej oryginalności ani pory- 
wająicoj siły, co utwór Strawińskiego. —  Mo 
my nadzieję, żo jeszcze w  tym sezonie zawadzi 
Rubinstein o Kraków. Jeżeli zaś nadzieja 
sza sądni się. pragnęlibyśmy bardzo, ażeby 
główny punkt ciężkości jego programu poile- 
cral na utworach muzyka nowoczesnej, /. któ­
remu wielki pianista występował w  cttatnich 
mfcsiącach w innych miastach, mp. w  lYarsza- 
wic. łlc-uiy zaś szczególnie na myśli drugą so 
natę Szjunauowskiego. która właśnie w Krak o 
wie przed przesz!© dwudziestoma la ty  wykonał 
Rubinstein pio raz pćorwszy wogóle i odtąd nie 
pewtórzył joj tutaj.

Ażeby już pozostać przy pianistaiłi. pirzep 
dc odrazo do koncertu Claudia Arrau który 
paizypiomnaał,się nam w  ostatin-ich dimkucb stycz­
nia. Po raz pierwszy grał Arrau w  K iakowie 
clarąglo przed i;ię«on ia laty. Wystąpił wtedy 
w 'koncercie razem zo świetną skrzypinczką 
Ireną Dubisiką i w  sonacie fcirtopianoiwej op- 
110 Boc'lhovona pr7,odstawił talon* swój w  naj 
poważniejszy sposób. D I togo czasu o-iągał 
miody ąKaarietu z Cbilo (dzisiaj liczy 28 lat) 
bardzo chlubne sukcesy artystyczne, które na­
zwisku joga dodały światowego rozgłosu. Wy- 
mienić należy tu przedew-szystklcm pierwszą 
nagrodę, która przypadła w  udziale Ariau’owt 
na międzynarodowym konŁursio pianistów 
w Genewie w  r. 1927. — 1 ITzyztiajo się cbęt-1

nio do szczogólnej prcdylekcji dla natlckniomoj, 
rozipływaiacej &ię w  uroc-zej poetyc-zności s»- 
naeie Liszta., może więc pod wiplywem tęgo w- 
ezueia mnożyły się w<> wraiżcniu mojem z gry 
.Crraiua w  czasio wy/kcma«ja tego dzieła — 
jego prianistyezne zalety. N ie sądzę jednak, że­
bym na rachunek jego zapisał coś w ;ęcej, niż 
en sam sobie zawdzięcza wobec zupełnie zot> 
jcfktyzowuneg ) słuchania, na jrodstawm swo­
jej —  zgoła potężnej —  techniki i dnskoitralc- 
gio wniknięcia w  ducha dzieła. Obok roman­
tycznego nastawienia swojego talontu, praoja- 
wkmego w  tej sonuco, dał Arrau sbickacizowł 
takżo możunść wglądmiccia w jego ustosumiko- 
w-amio się zarówno do muzyki typu khsycztie- 
arfigo (w  Warjaiejach F-drur Reethorona: i  sio- 
nacio D-dur Mozarta), jak do kierunków nowo 
czcsnych, reprezentowanych w  skończonej f> 
uczyj-iiości figuracji i  barwności utworów Ru- 
vela. (Onidiin-e), czy Dobussytego (L ‘M e  joycusei 
1' bruitalmośoi kolorystyczno-dyniamiczarcj Beli 
Bartoka (A llegro barha.ro). Z  kilku dodanych 
nad 'prcgiraim utworów .szc.zogólnie powabnio 
oryparila w  wykonaniu Arrau‘a lisztowska 

tran skry pcja piosemllri Choipma ..Moja. pic sz­
czotka".

W  przeciwieństwie do obu tych koncertów, 
których główne za-lntcrcsowajnie skupiało się 
około osobistości artystów, atrakcją knneertu 
Stefana Scblcichkcirna, ananegio altowiolisty 
krakowskiego (którego zeszłoroczny wyetęp 

i pozostawił po  sobie korzystne wrażenie) był

v/ pieirwsizyim rzędzie bardzo zajmujące ułożo­
ny pirogram. Tem bard/ziej należy to podk"©- 
ślić, ifrcunioważ literatura ałtówlkowa jest o tyto 
ubożozą od trzech głównych instrumentów 
współczesnego wirtuozostwa: fortepiaiciu efcrzy 
pice i wiiołoncaieM, w  dodatku zaś jest cna jesa 
cze nierównie trudniej dostępną, Samo j.uż w y  
nałczieinie nadających się do wykonanm konr 
ccahowcgo utworów aRówfcowyah przedstawia 
dla siebie pewien jwoMeni. P . Stefan Schleiichr- 
kom, który % równam MioczyBławowi Szało- 
sfciemiu zamiloiwainicm, rvysipecijaiIiiizował się 
w  gr/.o na altówce, ogarnia szeroki zakres staw 
szoj i nowszej literatury oryginalnej tego te- 
stnunentu, oraz Kteoitury iprzeróbek utworów 
skrzyąrcowych i  wiolonczelowycjh, sam także 
współdziała w  pirzyispioirzeinlu altówce tranie 

krypcyj tak efektownych rzeczy jak cpi Ka/ 
pirys mr. 13 PagantWego. Wsipommę tafcie przy 
sposobincśfci, źe inny młody muzyk krakowski, 
dr. Wilhelm Maatd, chociaż pianista, stara *bj 
poOsj-yć zaipotrzębowainio w  tym  kierunku w  po­
dobny sposób, jak świadczy tra!nsilrryipc3& Łia 
rabandy J. S. Bacha, Z  nieznanych w  Krako­
wie utworów zawierał (koncert p. Schleichlkom* 
kompozycjo Egona Kornautha, Co&ila Forsy­
tha. Józefa Jangeua i Hugona Kaudora. So­
nata Egona Kowiautha. znanego muzyka wie­
deńskiego, jest •wazesnem dziełem kompesyto- H 
ra (q>. 3), k tóry w tedy z trudem szukał drogi jl 
i języka dla wypowiedzenia się. Kom p -zyisj* I  
ta posiada treść wymiiiezooĄ wy^5Jldi« \ j)m
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t o  s ł y c h a ć
wt> M r a b o m i c .

P i ą t e k  5: św. Agaty.
Sobo t a  6: św. Tytuisa, 4w. Doroty
S o b o t a  6: wsch. słońca o godz. 7.28, 

/ach. o 17.01.
 ooo--------

D E LE G AT M IN ISTERSTW A POCZT W  
K R AK O W IE . Jak tms informują, naczolnik 
Urzędu pocztowego Nr. 1 w  Krakowie p. 
Franciszek Cyrkowicz rozpoczął 6-tygodniowy 
urlop. Urlop jego ma pozostawać w  związku 
s jjobytem w  Krakowie delegata Min. poczt. p. 
Jasińskiego.

ZAM KNIĘCIE  W Y S T A W Y  PRZEC IW G RU . 

ŻLJCZEJ okręgowego Związku Kas Chorych w  
Krakowie nastąpiło w  dn. 1 lutego br. W ystawę 
zwiedziło ponad 30.000 osób, w  tenn -znaczny 
procent młodzieży szkolnej. Celem dalszej pro­
pagandy oświaty sanitarno.higjenicznej, Wysta 
wa odbędzie podróż po Polsce.

—  ----- :oOo:— —»—
ZAW IAD O M IEN IA  I KO M U N IKATY.

N A  KUCHNIĘ S IO STR Y  SAM UEL! Feli­
cjanki złożyli pp. W inkowscy w  'Administracji 
..Głosu Narodu” 10 zł., zamiast kwiatów na 
grób ś- p. Marji Dąmbskiej.

 ooo--------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piątek: „Pan naczelnik —  to ja " (gościn­
nie wystąpi A . Fertincr -—  ceny zniżone).

Sobota: -K łopoty Bourrahona11 (premjc- 
Ta —  nowość —  gościnnie wystąpi A . Fcrtmer).

Njedraola po południu: „P a n  naczelnik —.
to  ja*j (gościnnie wystąpi A. Fertńer   ceny
zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Ś W IT : I. „Trium f Cowboya’1 (ICea May­

nard). II. ,-Pościg w  płomieniach11 (W illiam 
Deemoud).

W A N D A : „Rozwódka’1 (w gł. roli Norma 
Schearer-

K INO  SZTU KA : Miłostki księcia pana.
APO LLO : Stor owiec L . A. 3.
K INO  B A G A TE LA : Trader Horn (w roi. gł. 

F-dwina Both).
A D R IA : Janko muzykant (w  gt. roi. Marja 

Malicka).
SŁONCE: Dzioweze z karuzeli.
WrA R S Z A W A : Maska obłudy (z  Corinno 

GriffitłjA
K IN O  UCIECHA: Trader Horn (w toI. gł. 

Edwina Both.)

JESZCZE 5 W Y S T Ę P Ó W  A . FERTN ERA .
Jutro, w  niedizielę i w  p oni odziałdk ukaże się 
A. Ferttwr w  swojej oetatnioj kreacji aptekarza ■ 
Boirrrachona, w  knmflĄii pod tymże tytułem 
Ł. Doillotri. W  komedji tej. przedstawiającej

M S

List pasterski księcia Metropolity Sapiehy.
Wczoraj podaliśmy pierwszą część Listu pa 

sterslriego Księcia Metropolity Sapiehy do du­
chowieństwa- i  wiernych Archidiecezji krakow­
skiej, a obecnie zamieszczamy dokończenie 
orędzia A  rcypasterski ego. *

U.) „Niema, dziś prawa obyczaju, zasady 
tak świętej, którejby nie podkopywano i pró­
bowano obalić. Tak niedawno słyszeliście jak 
i  u nas chciano zniszczyć rodzinę, dać swobo­
dę rozwiązania małżeńskich związków. Z uzna­
niem musimy podnieść Waszą, Najmilsi w  Chry 
stosie, stanowczą, postawę i głośny prebrttiprzi 
ciw  temu zamiarowi. Musimy też być zawsze 
czujni, by takie lob podobne zakusy n.c- pono­
w iły  się w  przyszłości.

Takich przykładów możnaby przytoczyć 
wiele. Ograniczmy się tylko na spójrz?nie na 
to choćby co się .u nas w  Polsce pisz:. Wielu 
z piszących nie tylko eta.r.a się naśladować nnj 
wstrętniejsze i najbrudniejsze piśmiennictwo 
zgraniczne, ale pragną j i  przewyższyć. Cynizm 
skrajny, wychwalanie zbrodni, niskie pluga­
stwo łączą się, by wyśmiewać, burzyć, obdzie­
rać wszystko co święte, za-cne, czyste a "wy­
chwalać bezprawie, wszelką $rgię namiętności 
i niskich popędów. Oczywiście jest w naszej 
literaturze wielo dobrego i wzniosłgo, jest -przi 
ci wdział a nic kierunkom brudnym, lecz sam 
fakt, i i  taka, plugawa literatura może sic u- 
trzymać, jest dowodem, że ma ona pewne po­
parcie, znajduje chętnych czytelników. Ilu  na­
w et katolików dla pustej ciekawości lub chę­
ci pokazania rzekomej swej wyższości i nieza­
leżności czyta i kupuje takie plugawe książki 
i pisma, propaguje je  bezmyślni:. To  zaraza 
moralna przedostaje się w  szeregi naszej mło­
dzieży, której podawaną jost pod płaszczykiem 
postępu i uświadomienia nieraz wprost, dla de 
prawacji i pobudzenia do buntu przeciw religji!

Człowiek dzisiejszy, któremu wydarto wia 
rę w  Boga i sumienie a oszołomiono go różne- 
mi hasłami ..radości życia11 i 'egoistycznego 
używania ziemskich rozkoszy, nie umie się po­
hamować. Mimo togo ogólnego rozpaczliwego 
położenia ci, których jeszcze los nie dosięgną! 
ogólną biedą, dalej używają rozkoszy życia, 
jakby zupełnie nie wiedzieli, co sio wkoło nich 
dzieje. Przypominają, się tu słowa Pisma św.: 
,,A jako się stało za dni Noego, jedli i pili... aż 
przyszedł potop i  wszystkie w ytraci!'1, Kuk. 
17. V.). Człowiekowi potrzebna jest rozrywka 
i nikt tego nie myśli przeczyć, ale uczciwa 
zastosowana do warunków. Dziś zaś wszyscy 
muszą .się ograniczyć,,. L  §olid.arn|e,r pyząJęnpiie 
się wspomagać. A tak jak do togo muszą za­
stosować się jednostki, tak samo i sunpezeń- 
stwa. Im również nie wolno trwać w  rozrzut- 

i nośei, która zczególnio po woj,nie takie szkod­
liwe przybrała rozmiary, marnując grosz pu­
bliczny na rzeczy niepotrzebne i służące tylko

Wqść w  uciskach dopiero okazać rnożuny, jak 
silną jest nasza wiara i .miłość ku Panu nasze­
mu.

Cierpliwość ta jednak nie może być odręt­
wieniem j załamaniem się. Ma ona być zwy­
cięstwem nad eobą i nad niższą naszą naturą 
i  dlatego musi być połączona, z męstwem i w y­
trwałością, by nie tylko siebie wydobywać z 
ucisku, ale od nas chwalebne imię chrześcijan 
jakie nosimy, wyznawców i naśladowców Chry 
etusa Pana, wedle tego, co mówi Pismo św.: 
„W  cierpliwości bieżmy do boju nam wysta­
wionego. patrząc na Jezusa przodka i doko- 
naweę wiary, który, mając przed sobą, wesele, 
podjął krzyż, nie baczne na śmierć sromotna11, 
(do Żyd. 12. 2).

W ielki kataklizm biedy materialnej a prae- 
dewszystkiem upadku .moralnego i rozterki du­
chów':]. który tak boleśnie wszyscy odczuwa­
my, wkłada na nas chrześcijan katolików wiel

kie zadanie do spełnienia. Przynagla nac do 
tego nie tylko- wierność Chrystusowi i miłość 
ludzkości, ale i nasz honor, a spadłaby na nas 
wielka odpowiedzialność, gdybyśmy zawiedli 
położone w  nas oczekiwanie. Sami sobe jak i 
ludziom winni jesteśmy wskazać drogę w y j­
ścia. A  tą drogą jedyna., by każdy z nas z oso­
bna, jak też i całe społeczeństwo uzbroiło się 
w  cierpliwość przepojoną męstwem i uznało w  
życiu prawo Zakonu Chrystusowego we wszyst 
kich stosunkach ludzkich. Wymagai to wielkie­
go wysiłku z naszej strony. Same ze siebie sto 
minki, w  jakich jesteśmy, nie zmienią się. Ty ł- 

*  ko  wytężoną pracą i zjednoczeniem wszystkich 
sil możemy wydobyć się z chaosu, w  jak i za- 
brnęliśmy. Ufajmy zaś, że pomocy Bcżej nam 
nie zabraknie przy tej pracy dla chwały Jego 
i dobra ludzkości i wspierać nas będzie Jago 
wszechmocna łaska.

Wypraszając Wam Najmilsi w  Chrystusie 
Panu te łaski, przesyłamy W am  z serca pły­
nące arcypasterskie błogosławieństwo.

y

Od poniedziałku

1-BO lutego b. r.
W  K in o te a tr z e

„św it

talent A. Fcrtncra z nowąj strony, biorą u- próżności i fantastycznym pomysłom, jak prze­
dział pod kierownictwem ,T. Szymćnoramppn Lu padnie zbytkowno budowle, wycieczki cte. —

Szczególnie nasze społeczeństwo o łom winnodw iżarnika, Nowakowska, Hiorawski, Kulaków, 
fki, Szyndler. Utnik. W  przyszłym tygodniu 
powrócą na repertuar sukcesów? sztuki z ?-
statmieb tygodni: „Poprostu   truteń’1, „X .
83'’ i ..Baltazar11.
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O D CZYT PROF. CHRZANOW SKIEGO.
Prpf. Uniw. Jag. Ignacy Chrzanowski w y. 

riosi dziś w  piątek o  7 wlecz, odczyt w  sali 
eolemskiego o pesymizmie i  optymizmie pols­
kim. N iezwykle ciekawy temat odczytu znako­
mitego historyka literatury polskiej, zaintere- 
*uje niewątpliwie szerokie sfory inteligencji kra 
kowskiej.

pamiętać jako biedniejszo od innych i mając: 
do zaspokojenia tyle koniecznych i niezbęd­
nych potrzeb.

Gdy zaś na nas samych przyjdzie doświad­
czanie, musimy uzbroić się w cierpliwość i mę­
stwo. ,.We wszystkim, powiada św. Paweł, 
stawmy sami siebie jako sługi Boże, w cierpli­
wości wielkiej,' w  utrapieniach, w potrzebach, 
w  uciskach". (2. Kor. 6, 4). Nam wyznawcom 
i sługom Bożym nio wolno dać się zwyciężyć 
nieszczęściu i pozwolić wydrzeć sobie zasługę, 
jaką wiemy, żo nam da j: ciorpieno z podda­
niem się woli Bożej zniesione. Przez c'enpli-

nńa. treść aieeko ordynowaną i rwącą się co 
chwila. Należy oma do rodzaju tyclh prób kom­
pozytorskich, w  których wyraźnie widać w  Jo 
dmym takcie zakłopotanie autora, oo ma nastą 
pić w  takcie następnym Ponadto jest ta so­
nata obciążona bezpldowoścaą swojego (barak 
tera, przeznaczona bowiem na klarnet lub al­
tówkę, nie mogła ani jednego ani drugiego In­
strumentu zasipokodć choćby do połowy. —  

Koncert C ocia  Forsytha był dla nas rzeczą 
tak samo zupełnie nieznaną, jaik naa^isko te­
go muzyka, którego nie mogę odnaleźć w  ża­
dnym spisie, doprowadzonym do ostatnich cz>. 
s ó w .. Gdybyż przynajmniej nazywał się For- 
syte, możnaby go w  jaidś siposób przemycie 
db sławnej dzisiaj rodziny, wywodzącej się o.T 
Jolyoraa F o rsy te^  w  któirej Galsworthy zna­
lazł mniejisice dla talentu muzycznego w oisobte 
miss Francie Forsyte, urodzonej w  r. 185S. 
Oecdl Forsyth mógł się urodzić nawet jeszcze 
dawniej, styl zaś jego koncertu, przy znacznej 
płynności, wywołanej w ielką ilością diataniet* 
nych pasaży, oraz wszelkich wypróbowanych 
środkowi, nie upoważnia do nazwaniu go mu­
zycznym „Man c f  praperty’1 —  przynajmniej 
w  odniesieniu do tego dzida, będącego jakby 
owocom wspólnego dobra ealoj epoki, lecz ra­
czej „Property-man", poprostu refcwizytorem. 
Pełną 'pomysłowości rytnn'c.znęij i harmonicz­
nej oraz śmiałych wymogów technicznych oka­
zało się .Allegro aippassionato głośnego kompo 
ry t ora- belgijskiego Józefa Jon gam  (op. 70,

utworzone w  r. 1925). —  Wypełniony ponadto 
utworami Bmclia, Gmuna, Gluicka i W ieniaw­
skiego program, znalazł w  p. Stefanie Scbleich 
kornile dóbrzo usposobionego i sumiennie przy 
gotowanego wykonawcę! który w  p. Janie 
Hofmanie, cenionym pianiście krakowskim miał 
doskonałego weinólodtwórcę.

Słówko jeszcze należy się X V III. komie o  
towi szkolnemu (instytucja powołana Jo żyć.):* 
przez znakomitą śpiewaczkę Panią Helenę 
Zbohiską-Ruszkowskn. mającą za Badanie -przy 
gotowanie młodzieży najwyższych klas szkół 
średnich do zamiłowania w muzyce poważne­
go charakteru), który, podobnie jak .poprze- 

dnli poświęcony był wyłą.czni.e nowoczesnej 
muzyce francudkSoj. W  koneereie tym, zlożio 
nym z utworów Debussy^go, Franckn, Rave- 
liuidTmdyogo, wystąpili PP. Mclauja ?acow»- 
czowa (ceniona pianistka krakowska), skrzy­
pek p. Władysław Kozłowski, zesipól uczenie 
r>. Zboińsldoj-Parszkowskiej (P P  Unicka, Laium- 
liairditówna, Paszdaoitówna j Wiśniewska), oraz 
pełna subtelności w  interpretacji pieśni, ob-k« 
rzona pięknym i doskonale wyszkolonym gło­
sem śpiewaczka. P. Irena Strokowska-Fa-rr- 
a.szewslka. P. Włodzimierz Ormicki wykazał p.> 
nownie silny swój nerw muzyczny jako akorn- 
•jjanjaftor i kierownik zespołu chórowego, kte- 
ry  wykonał nastrojowy poemaf muzyczny D:- 
liitssy’cigo ,.La Damoisdle Elnc“  (słowa Dan­
tego Galuyela Rosetti‘ego). Z. J.
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wielki podwńfny program
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w głównej roli - niezrównane

HEN MA Y N A R D
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z dawno niewidzianym

WI L L I A M  B E S M O N D E M
Program 8 godzinny. — Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej!

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — fl

Ceny m iejsc od 50 gr. do 2 Zł. —  Zniżki dla Urzędników, W ojskowych I Akademików

Ciunkiewiczowa aresztowana!
W ęgiel zamiast klejnotów. —  Tajemnicza rola nożyka do nagniotków, 
we Francji i pół miljona franków odszkodowa nia. —  Eksperyment w

skini. —  W  szpitalu więziennym.

— pożar pałacyku 
zakładzie knónfer-

Jak julż donosiliśmy, policja krakowska 
skieriwrala.doatgacage do..s.ądu o.oszustwo prze 
ciw  Marji Ohtnfc.icwi.czowej, rzekomo okradzio 
mej w  Grand Hotelu, uzasadiniając doniesiemle 
sprzecznemi zeznaniami Ciunkiewiczowej co do 
wysokości kwoty posiadanej przez nią w wa­
lizach. Podejrzanym również wydał ęię policji 
falkifc, iż  w  pclkojn Oiiumkiewiczowej w  Grand 
Hotolu w  eszasio rew izji temperatura pokojowa 
była soczegoM oj ■wysolka  ̂ miano, nż służba h> 
tclouui w  niu tym  pokoju nio ogrzewała. AY to 
ku dalszych (tochodzeń znaleziono w  walizach 
czarne kryształki, które po analizie okazały stę 
kawałeczkami węgla; zachodzi więc podejrze­
nie iż walizy zawierały węgiel, względnie bry­
kiety, które następnie Ciunkiewiczowa spaliła 
w piecu. Indagowana w  śledztwie, zaprzeczy­
l i  temu. jednak nio wytłumaczyła skąd się 
wziął ogień w  pięciu, skoro w  dniu tym służba 
nie paliła, jak również skąd sio znalazły krysz 
talki węgla w  walizach.

Podejrzany jest również spcPólb dokonamiia 
kradzieży, gdyż fachowi włamywacze wycina­
ją zazwyczaj w ideo walizy, a nlio bawią sio 
w  mozolne i misterne wycinanie zawiasów. Za­
chodzi przypuszczenie, iż dokonano tęgo no­

żykiem do wycinania nagniotków, który b m ] «  
ziono w rzeczach Ciunkiewiczowej.

M. in. znaleziono też u niej wycinek gazety  
francuskiej, z którego wyraka, iż Ciunłdewł- 
ezowa otrzymała przed l i i  rokiem premję a»  
kuracyjną w  wysokości 500.000 franków * *  
szkody, wyrządzone pożarem w  je j pałacyku w# 
Francji. Tłumaczyła się wtedy, że pofeir spowo 
dował jej służący, umysltowo chory.

W czoraj rano sędzia ' śledczy Dr. Wąłow 
iprzepirowadizńł eksperyment co do pojemmoScł 
waliz (Yunluew iczowej. W  jednej s firm feu#* 
nicrekich załadowano do fioh  fcSIka futer, btó- 
re jedmnfli wydobyto później stamtąd rojpohołw 
zmięte i stłoczone. O umieszczeniu tam bmet 
garderoby a w  dodatku szkatuły z klejnotami 
nie mogło być mowy.

Ponieważ Iefcams sądowy Dr. C&ećfefemńes 
uznał stan zdrowia Cmnkiewiczowej za, ntA** 
iątey się do umiiaszczenia jej w  enpitalu w ię­
ziennymi, przeto na skutek nagromadzonych 
poszlak sędzia śledczy zarządził odstawieni* 
je j do więzień sądowych. Ciimldewiczową are­
sztowano wczoraj koło godz. 5 po południu I 
osadzono ją  w  szpitalu więziennym.

Katastrofa samochodowa pod Krzeszowicami.
Wczoraj .rano wyjechało samochodem z Lu­

blińca na G. Śląsku do Krakowa towarzystwo 
złożono z trzech osób, a to aptekarz Piotrowski, 
dyrektor lublinieckiego oddziału BaHku spół­
dzielczego, Ocietko i kupiec Rożnowski. Samo­
chód prowadził szofer Kierat. Opodal Krzeszo­
wic, w  odległości około 30 km. od Krakowa, na 
skręcie, auto skutkiem gołoledzi zesunęło się

Jedna ofiara zabita, trzy. ciężko ranne.

do rowu, przytłaczając całym ciężarem wszyst­
kich jadących. Skutki katastrofy okazały się
straszne. Z pod szczątków rozbitego wozu w y­
dobyto zwłoki aptekarza Piotrowskiego « * »  
trzy pozostałe ciężko ranne osoby. Pierwszej po
mocy udzielił im lekarz Pogotow ia ratunkowe­
go z Krakowa, przewożąc ofiary kataetnofy do 
szpitala św. Łazarza w  Krakowie.

grypy.
Skutkiem zmieniającej się co kilka dni aury 

i gwałtownych przeskoków temperatury, zazna­
czyła, się w  Krakowie epidemja grypy. Pocze­
kalnie ordynacyjtie Kas Chorych są przepełnio. 
ne pacjentami, a lekarze dyżurni są w ustawi­
cznych rozjazdach po domach chorych —  na 
grypę. Wprost, niema domu w  Krakowie, w któ_ 
rymby nie leżał ktoś chory na grypę. Przebieg 
choroby nie jest ciężki.

Ciężkie więzienie za rabunek.
Przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra. 

kowie odbyła się wczoraj rozprawa przociw 
Stanisławowi Majce (i. 20), W ojcioehóai (.'ete­
rze (1. 20) i  Józefowi Sowie (1. 27) o zbrodnię

Tabimku. Trybunałowi przewodniczył *. i .  «*  
Pilarski, wotowali: wiceprezes Hubl i  *. e. «■ 
Buratowiski, oskarżał prok. Stawiarski.

W  nocy z 18 na 19 sierpnia 1931 włamali sbj 
trzej osobnicy przez wyjęcie dachówek w  da* 
cha do mieszkania Agnieszki Czechowskiej w  
W  es ołowie i przystąpili do obrabowania szafy. 
W  międzyczasie obudziła się gospodyni domu, 
którą napastnicy steroryzowali bronią palną *  
następnie zrabowali 50 franków oraz kilka Zło­
tych z>izorlady stolika. Bandyci przetrząsnęli 
cale mieszkanie z którego wynieśli nadto gar­
derobę. Wartość zrabowanych rzeczy wynoci 
około 389 zł. Po przęsłueiianiu oskarżonych 1 
świadków trybunał zasądził Majkę na VĄ  K>ku. 
Celera na 2 iata i Sowę na 3 lata cieżk, wtę*?e. 
nia.
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Na 50-lecie „Misyj Katolick:ch“ .
Złote gody czasopisma „Misje katolickie-' 

uczciło Kolegjum filozoficzne 00. Jezuitów na 
Wesołej w dniu 2 lutego b. r. milą Akadem ją 
misyjną, którą zaszczycili swą obecnością Ks. 
Prałat Kulig Prezes Archidiecezjalnej Rady mi­
syjnej, Ks. Prof. Dt . Wicher, b. Kurator Kota 
misyjnego Akademii czek U. J., Dr. Jerzy Srno. 
leński, Prof. U. J. Kurator K ola  misyjnego A- 
kademików U. J. i i. Prócz występów Chóru 
kleryckiego i kleryckiej orkiestry złożyły się 
na Akademje: prolog kleryka Zajączkowskiego 
o zasługach ,-Misyj" w ciągu 50-lecia, referat 
kleryka Juszczaka o O. Nobilim i jego systemie 
akomodacyjnym w nawracaniu hindusów o'az 
dwie deklamacje: wspomnienia misjonarza o zo­
stawionej w  kraju matce i wizja misjonarza w 
póln. Rodezji, O. Kraupy, który zjawia się z 
drugiego świata i ogląda w r. 1940 stan kwitną­
cy polskiej Misji w Afryce. Scena przedstawiała 
wioskę murzyńską, programy zdobiły artysty­
czne wiiUet.y ze zużytych znaczków poczto­
wych. dzido członków Misyjnej Akcji znnezko 
wuj. Akadoinja wywarła na wszystkich uezestr.i 
kach podniosłe wrażenie i utwierdziła ich w 
pragnieniu usilnego wspomagania misyi.

Karambcl kolejowy.
Wczoraj odjeżdżający z Żywca w kierunku 

Zwardonia poc’ag osobowy z powodu pęknięcia 
szyn wykoleił się. W  czasie wypadku nikt nie 
odniósł szwanku. Wykolejeniu uległy 4 wago­
ny, które w krótkim czasie z toru uprzątnięto.

4-ma strzałami zabił żonę.
Wczoraj popołudniu na skutek nieporozu­

mienia ze swą żoną Agnieszką., Józef Pyrges, 
la t 33. pochodzący z RychwaMu, z zawodu kra­
wiec, zam. w Żywcu, strzelił 4_krotnie do żony 
kładąc ją trupem na miejscu. Po dokonaniu 
zbrodni Pyrges oddał się w ręce policji. Jako 
przyczynę popełnienia zbrodni Pyrgos podał, że 
w czasie sprzeczki żona oblała go gorącą wedą.

Mord rabunkowy.
Wczoraj popołudniu Stanisław Kalemba za­

mieszkały w  Ostrężnicy pow. Chrzanów, do. 
niósł do władz policyjnych, że matka jego, Ka­
rolina Kalemba dnia 1 b. m. udała się o godz. 
7_ej rano do Sierszy, celem pobrania pensji e- 
merytalnej za swego męża. górnika niezdolne- 
go do pracy i do tej chwili nie zjawiła się w 
domu. Policja wszczęła dochodzenia, w wyniku 
których znaleziono w  lesie obok drogi, prowa. 
dzącej do Ostrężnicy, zwłoki Karoliny Kalem­
by, zamordowanej przez nieznanych sprawców 
jakiemś tempem narzędziem. Dalsze dochodze­
nia doprowadziły do ujęcia Stanisława Staro- 
nia z przysiółka Łan ad Nowa Górka, jako 
silnie podejrzanego o dokonanie tej zbrodni. 
Dalsze dochodzenia w  toku.

RED U TA A R T Y S T Ó W  W  STARYM  
TE A TR Z E  —  N A  FILM IE.

Artyści Teattru m. im. J. Słowackiego urzą 
dzają w  sobotę 6 b, m. w  salach Starego Te­
atru doroczną redutę, której zapowiedź w yw o­
łała ogromne zainteresowanie, czego dowodem 
liczne zgłoszenia .po bilety zarówno z Krako­
wa jak ot e t z prowincji. Będzie to niewątpli­
w ie najweselsza i najmilsza impreza t-.-gorooz- 
n tgo karnawału, dio której przygotowywa. K o­
mitet szereg atrakcyj i niespodzianek. Ustalo­
na sława zabawy naszych artystów, niezawo­
dnie i w  tym  roku zostanie podtrzymaną i cie­
szyć się będzie największą frekwencją publicz­
ności, żądnej beztroskiego i wytwornego za­
kończenia karnawału. Istotną, sensację stanowi 
fakt, że jedna z polskich wytwórni przysyła 
na tę Redutę swych operatorów, celem sfilmo 
wanaa jej fragmentów. Zaproszenia i bilety 
wydaje kasa w  westibulu teatru, w godz. o j  
11— 1 w południe i od 5— 7 wieczór.

„KOSM OPOLITYZM  I NACJONALIZM U

Dziś, t. j. w piątek o godz. 7 wieczór w  gtna 
ćhu Un. Jag. (sala Nr. 63), p- L. Staronka w y­
głosi odczyt na powyższy temat. Goście mile 
widziani.

„PSYCHOLOGJA N AD PRZYRO D ZO NA".

Odczyt pod tym tytułem wygłosi O. Pejls- 
tier dziś w  piątek o godz. 7.30 wieczór w  ,.(> 
drodzeniu" Stow. Kat. Mł. Ak., ul. Kanonicze,. 
L . 15 I. p. W stęp wolny.

-------- OfK>--------
n e k r o l o g j a .

t  M ARJA FR AN C ISZK A  HAMONIC. zakon 
ni ca ®e Zgromadzenia S. S. W izytek  w Krako­
wie zmarła w  dn. 3 bm. przeżywszy 1. 40, w  tern 
13 w  zakonie. Nabożeństwo żałobne przy zw ło­
kach zostanie odprawione dziś w  piątek w  ko­
ściele s. S. W izytek przy ul. Krowoderskiej, a 
o S pop. nastąjpi eksportacja zwłok na 'vmp*n-

'

Nareszcie dziś zobaczy cały Kraków na ekranach dwu
kinoteatrów

„ U C I E C H A "  i „BAGATELA”
Najgłośniejszy film  świata reżyserii W .S . V A N  D Y K E ’A. tw órcy „P o g a n in a *

i  „B iałych cieni*.

Arcydzieło, które swym  ogrom em  przerasta wszystko dotychczas w id z ia n e .

ADER HORN
Film -cud! Film - objawienie!

Romans „białej bogim“ v? dżungli afrykańskiej.
\ ■

W  roli ęłównej nieziemsko p iękna

EDWI NA B O T H

Krytyczne położenie lwowskiej Politechniki.
Grono profesorów politechniki lwowskiej 

wydało obszerną pracę ilustrującą r -zwój. 
stan obecny i potrzeby tej najstarszej uczelni 
technicznej w Polsce, a jednej z najstarszych 
akademickich szkół technicznych w Europu* 
Praca ta ma za cel zwrócenie uwagi władz 5 
oipinji publicznej na ciężkie jej obecnie poło­
żenie. uniemożliwiające Politechnice spełnia­
nie jej zadań. Pomimo odrzucania, w  drodze 
egzaminów wstępnych wielu kandydatów, stu­
denci milczą pracować w  lokalach, przepełnio­
nych do ostatniej możliwości. Gmachy bowiem, 
wybudowane dla 300 studentów, mieszczą os 
raz zgórą 2.000. przy ogólnej liczbie staden 
tów, przewyższającej 3.000. Dotacje naukowe, 
już przedtem niedostateczne, przestały być w i 
płacarae, a wszystkie nadzieje na polepszeni** 
fatalnych warunków pomieszczenia, zawiodły.

Politechnika lwowska sięga swym począt­
kiem roku 1843-go, kiedy to dekretem cesar­
skim utworzono we Lwowie -Alkadęmję tech­
niczną". przemianowaną następnie dekretem 
z r. 1877 na ..Szkołę .politechniczną". N&dnre- 
n«ć należy, że początek je j przypada na okres, 
kiedy to we wszystkich dzielnicach rizdartej 
Polski odczuwano potrzebę kształcenia mlodzlt- 
ży w  kierunku technicznym. który też w  tym 
czasie w  całej Europie zaczął wzbudzać słusz­
ne zainteresowanie. Wówczas to Senat Rzeczy 
pospolitej Krakowskiej, uchwałą z 3 piździe*- 
nika 1834-go roku, utworzył w  Krakowie -In­
stytut techniczny” , który jednak niie uzyskał 
nigdy stopnia szkoły akademickiej mimo nsit- 
nyclh starań i zabiegów miejscowych czynni­

ków. podejmowanych aż do reku 1S70. Osta 
teoznie w raku 1876 Instytut ten przeistoczo­
no na Wyższą szkołę przemysłową, bardzo za. 
służ cną i do dziś istniejącą.

Ze świetoym rozwojem lwowskiej szkoły 
ni.liteehsiicznej nie szło jednak zaspokojenie jej 
nieodzownych potrzeb nauf-to*wyoh. zwłaiszczu. 
w zakresie pomieszczeń. W  ciągu 50-cii1 lat 
Politechnika zwiększyła rozmiary zajmowanych 
bąkali dwukrotnie, podczas gdy liczba studen­
tów  wzrosła' dz'ewięoiokrotnie. Rozwój zas 
techniki w' latach powojennych i wzrastając** 
z togo powoilu jotrzeby n.owyoh zakładów i 
laboratorjów. Grono profesorów tej uczelni za­
znacza z naciskiem, że przepełnienie to byle 
by jeszcze znacznie większe, gdy] y  nie prz<- 
prowadzane z całą bezwzględnością egzaminy 
kwalifikacyjna od których złożenia zawisłs 
jest studentów. -Czy się nie wyrzą­
dza krzywdy —  zapytują —  spoleczeń-two 
przez odsuwanie licznych rzesz młodzieży. 
z ipoŚTÓd których wielu mogłoby okazać się 
w  przyszłości dzielnymi inżynierami w  specjal­
nie przez nich obranym kierunku? Napewme 
tak; ale przy dzisiejszej ciasr.ooie w  gmach*, 
politechnicznym, niema innej drogi postępowa 
nia“ . Koszt rozszerzenia pomieszczeń jest je- 
diiaik stosunkowo zmacany, obliczany jest na 
około 2 i pół milj. zł., nie licząc potrzeb w  za­
kresie dotacji. Zadaniem rządu jest wyndeźć 
jednak cdpowieclnie środki w  budżecie, by przy 
najmniej najpilniejsze potrzeby tej ważnej pla­
cówki naukowej zaspokoić.

PĘKNĄ BIELIZNA „EGA" znowu potaniała! 

„ F p “ Fair. Bielizny, Kraków, Szewska I.
Giełda krakowska.

Kraków 4 luitegio. (PA T ). 3% budowlana 
32— 32.10 _  Bank Polski 101 i pól.

O F IC JA LN A  G IEŁD A W ALU TO W A.

Warszawa 4 lutego. Dolary 8.89, 8.91. 8.81, 
Dewizy: Gdańsk 173.60, 174.03, 173.17; Holam 
dja 359.50. 360.40. 358.60; Londyn (30.85),
30.80. 30.98, 30.87; Nowy Jork 8.91. 8.93 8.89, 
Now y Jork telegraficznie 8.92, 8.94. 8.90; Pa­
ryż 35.12. 35.21. 35.03; Szwajcarja 174.19, 
174.58. 173.72; Berlin prywatnie 211.35.

KURS OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 101.
Pożyczki; 4% inwestycyjna 84.25 —  595 

komweinsyjma 40.25 —  6% dolarową 56 do 
56.50 —  dolarowa 43.75   1% stabiliza­
cyjna 55— 57— 54.75 —  Listy Zastawne Ban­
ku Gosp. Kraj. bez zmiany.

G IEŁDA W  ZURYCHU,

Zurych 4 lutego. Paryż 20.18 i pół. Lon­
dyn 17.68, N on y  Jork 5.13 i trzy czwarta, 
Belg-ja 71.50, W łochy 26.35. H :sz,pamja 40, 
Berlin 121.55. Sztokholm 99.50, Oslo 96.50, 
Kopenhaga 97.75 Sefja 3.71. Praga 15.19, Bu­
kareszt 3.05. Reszta notowań z powodu zabu­
rzeń atmosferycznych brak.

‘J f i a d i o .
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FISHARMONJE
K R A J O W E :

Szklelakl
Wybrańaki

ZAGRANICZNE: -  Forster
K o ty k ie w lc z
M atte l

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A JO W E :

B racia  F ib ige r  
B e t t ln j  
K e rn lto p ł 
S om m erfe ld

ZAGRANICZNE:
B echste in  H ofm ana
B ln th n er Onandt
B B sen dorfer Rdnlaeh
Ehrbar S c b w e lg h o le r
F ó rs te r  Scholze
Gat b au

Dogodne raty.Wielki wybór w instrumentach uiywanyoh. -

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

O D PO W IE D ZI R E D A K C J I

Pan L . J. Nisko. Artykuł zaw iera szlachet- 
myśli, a le ma także braki i ze względu 
treść swą nadawałby się w okresie Bożego 
rodzenia.

Z iy c ie  £ « s p w d a r c * r .
Druga waluta w Sowietach.

Emisja pieniędzy papierowych „dla obrotu 
wewnętrznego".

Niedawno dopiero zanotowaliśmy krążące 
w  Stanach Zjednoczonych projekty wprowadzę 
nia drugiej obok dolara waluty. Podobne pla­
ny znajdują obecnie realizację^ według donie 
sień z Rygi.   w  Sowietach. Mianowicie so­
wiecki Bank państwowy powziął decyzję emi­
towania specjalnie dla obrotu wewnętrznego, 
nowych banknotów w  odcinkach 1000-nulbło- 
wych. Obowiązek przyjmowania tych bankno­
tów dotyczyć będzie tranzakcjL także w  pry­
watnym Obrocie, ad tysiąca rubli w  górę. In v  
waoja ta wprowadzi ogromny przewrót w  sto­
sunkach z bankiem państwowym, uregulowa­
nych przed klku miesiącami znanem zarządzę*

mtam kcmi&arjaitu finansów. Ponadto planuje
siię emisję biletów  bankowych, Opiewających 
na 20 i 50 tysięcy rubli.

Bezrobocie wciąż rośnie.
Według danych państwowych urzędów po­

średnictwa pracy, liczba bezrobotnych zareje­
strowanych na terenie całej Polski, w  dnśu 30 
ub. m. wynosi 325.782 osoby.

W  porównaniu ze stanem z poprzedniego 
tygodnia, bezrobocie wykazuje wzrost o 6.420 
osób.

Liczba bezrobotnych pracowników umysło­
wych wynosiła w  całem państwie na dzień 30 
ub. m. 38.692 osób, oo w  porównaniu ze stanem 
z poprzedniego tygodnia etanowi wzrost licz. 
by bezrobotnych pracowników umysłowych o 
259 osób.

Piątek, 5 lutego 1932.

Kraków, 312,8 m.: 11.45 Przegląd prasy,
11.58 Sygnał czasu, 12.10 Płyty, 13.10 Komuni. 
kąty z Warszawy, 15.25— 15.50 Transmisje z 
Warsz., 15.50 i 16.40 Odczyt p. t. .Porównanie 
zagadniema z higjeny społecznej w  Polsce. Arae 
ryce i Anglji", wygł. A. Polek, 16.55 Angielski,
17.10 Odczyt z Wilna, 17.35— 18.50 Muzyka 
lekka, 18.50 Komunikat narciarski, 18.55 Roz­
maitości, 19.10 M. Batkowa: ..Wskazówki eko­
nomiczne", 19.25 Program na dz. nast., 19.30 
Wiadomości sport., 19.35 Płyty, 19.45— 22.50 
Transmisje z Warsz., 22.50 Wiadomości bieżą­
ce, 23.00— 24.00 Muzyka tan.

Lwów, 380,7 m.: 16.00 Audycja dla chorych 
w opr. ks. kapelana M. Rękasa i koncert, 18.50 
Rozmaitość. 19.10 „Sól św. A gaty”  w y g ł. dr. A. 
Fischer, prof. Un. .1. K.

Warszawa, 1411.8 m.: 11.20 Komun, meteor. 
11.45 Przegląd piasy, 11.58 Sygnał czasu, 12.05 
Program na dzień bież., 12-10— 13.10 P łyty,
13.10 Państw. Inst. Met- 13.15 Kom. gospodar. 
czy, 14.45— 15.15 Muzyka tan. w wytk. ork. Jac­
ka Payne‘a (płyty), 15.15 Z życia Polsk. Zespo­
łów Śpiewaczych. 15.20 Komunikat L. S. G. 
15.25 Odczyt z cyklu dla nauczycieli —  „Syno­
w ie Jagiełły” , 15.45 Giełda pien., 15.50— 16.20 
Ork. wiejskie (płyty), 16.20 Odczyt z Krakowa 
16.40— 16.55 Pieśni hkszp. w wyk. T. Schippy 
(płyty), 16.55 Angielski, 17.10 Odczyt z Wilna, 
17.35— 18.50 Muzyka lekka w. wyk. ork. A. Gol 
da i J. Petersburskiego. Refreny śpiewa p. J- 
Czaplicki, 18.50 Rozmaitości, 19.15 Przegląd 
roln. prasy zagrań., 19.25 Program na dzień 
nast., 19.30 Wiadomości sportowe, 19.35 P io­
senki w  wyk. St. Nowickiej (p łyty), 19.45 Dzień 
nik Radjowy. 20.00 Pogadanka muz. K . Sfcro- 
mengera, 20.15 Koncert symf. z Fiłh.: Ork. Fiih. 
pod dyr. E. Młynarskiego OTaz I. Duibiska (slkrz.) 
20.40 Pras. Dz. Radj., 22.45 Państw. Inst. 
Met., 22.50— 24.00 Muzyka tan. z dancingu 
„Georges” .

Katowice, 408,7 m.: 14.55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. W oj. SI.. 15.05, 16.00 i 16.40 In­
termezzo muz- 15.45 Feljeton Cioci Heli dla 
dzieci starszych, 17.35 Transmisja z Katedry 
św. Piotra i Pawła w  Katów. Koncert Chóru 
Katedr, pod kier. p. Zdz. W ieczorowskiego ze 
współudziałem ork. Policji W ojew . Śląsk.. 18 50 
Rozmaitości, 19.05 Odcinek powieściowy, 19.20 
Prof. dr. K . Simm. doc. U. J.: Odczyt przyro­
dniczy „Sześcionodizy rycerze” , 23.00 Koree- 
pond. bież. słuchaczów zagT. omówi dyr. progr. 
R. K ., St. Tymieniecki.

Wioska poetów na Kaukazie.
W  wydanej niedawno w  jęz. niemieckim 

książce pióra E. Berlsa p. t  „Dwanaście tajem­
nic Kaukazu", autor je j opisuje wieś ormiańską 
Chudżenek, której wszyscy mieszkańcy upra­
wiają zawód poetycki. Już od lat dziecinnych 
ćwiczą się oni w  układaniu wierszy w  języku 
perskim, bo język ten nafbardzej się nadaje do 
■wygłaszania utworów poetyckich. Wychodzą 
z domu z instrumentami muzycznemi. udając się 
do Azerbejdżanu, Daghestanu 1 Gruzji.

Nazywają się oni „aezuk", czyli zakochane 
bo na Wschodzie uważają, że prawdziwym poe. 
tą morę być tytko cs&śwfefc aakodiany.



S r  &> „G ŁO S N A R O D U " z dnia 'o-go Lutego 1932 a f e " t :

Z ruchu chrześcijańsko-społecznepe.
10-ta rocznica Pontyfikatu Ojca św.

Dziś, w  piątek, o godz. 7-ej wieczorem 
«  doian przy ul Potockiego 11, odbędzie 
się siaraniem Zarządu Okręgowego Chrz. 
Demokracji uroczysty w ieczór celem ucz­
czenia 10-lej rocznicy wyboru i koronacji 
Oica św. Piusa X I  Na program złożą się,

1 ) Zagajenie.
2 ) Głiój kolegiaty św. Florjana pod 

batutą p. Przystała.
8 ) "Wykład ks prof. J. Piwowarczyku 

„Dziesięciolecie Pontyfikatu Piusa X I" .
4 ) Deklamacja,
5 ) Cbór.
Rocznicę papieską uczci cały świat ka­

tolicki, a w pierwszym rzędzie ruch chrze- 
ścijańsko-spoleczny, w dzięczny Ojcu św. za 
encyklikę ,,Qua(tragesimo anno“ .

Zarząd Ch. D. wzywa wszystkich czlon- 
1 o #  Ch D. do licznego i punktualnego 
przybycia.

ZEBRANIA CH, D W  I.lRI VŻU I TRZEP,INI.
-  Robotnicza ludność L ib iąża  zebrała sie 
liczn ie w  ub. niedzielę w  sali p. Szwerln i na 
zgromadzeniu publicznem Ch. D. Przew odn i­
czył p. Wrona Przem aw iali pp. Sopicki i Pa- 
cułt Słuchacze — wśród nich dwaj posterun­
kow i P. P. —  wysłuchali przem ów ień z w iel- 
k iem  zainteresowaniem.

Tego  dnia odbyło się też zgromadzenie 
w  Trzebin i Sala Domu Katolick iego była 
wypełniona robotnikami. Przem aw ia ! red. So­
picki, który spotkał sio jednak z pewnem i 
przeszkodami ze strony przedstaw iciela sta­
rostwa. N io można było omawiać spraw czy­
sto politycznych, ani też uchwalić rezolucji 
politycznej, a to dlatego, że to m iało jakoby 
tiależeć do referatu jednego z posłów  który 
I  powodu choroby n ie  przybył

A le  i gospodarcze tematy żywo zajęły ze­
branych. Zebran ie zakończono okrzykiem  na 
cześć Cb D.

ODCZYT W BACHOWICACH.
W  Bachów wadi kolo Spytkowic odbył się 

w  ub. n iedzielę odczyt o programowych zasa­
dach ruchu ciirześcijansko-spoieuznego. Na 
w ezw an ie ks. Golby, znanego z niestrudzonej 
pracy dla dobra pai afjan, m ieszkańcy wiosiki 
przybyli bardzo licznie. Zebranie zagaił ks. 
Gol Da, wyjaśniając potrzebę zapoznania się 
z w ielk im  programem kaiolicko-społecznym 
i przedstawiając referenta, p. Kuska z K rako­
wa Preiegen t w  goazinnem przem ówieniu 
om ów ił głów ne hasła chrześcdjańsko-społecz- 
ne ze szczególnerr uwzględnieniem  encykliki 
„Rerum  Novarum“ . Referat przyjęto okla­
skami.

Z  K O L A  STUDJÓW.

W  poniedziałek 8 bm. o godz. 7 w  dainu 
przy ul. Potockiego 11 odbedzie sie X V  ty 
w ieczór dyskusyjny krakowskiego K o la  Stu­
diów  chrześcijańsko - społecznych. —  Referat 
„U stró j administracyjny Rosń“  wygłosi P- inż. 
A . Adeim an.

Druzgocące zarzuty opozycii.
ttós. Th on iw ipirzeimćwiiemiu swem po liniósł, 

że pauperyzacja żydostwa polskiego przybie­

ra loriay kataŁteofiijLnie. Urzędników pydć-w nic 

ma. Każdy minister twierdz . żo w jego  resor 

cie jest stódmiu, czy ośmiu żydów-. Żaden z ml 

nfetrów nie urnie ic zy ć  dalej, jaik do s'.tdra!a 
(wesołość).

. Czapiński (PPS .): Prace Komisji Budź,: 

low cj toczyły się w  talk szybldnm terapio, żo 

me może być m owy o poważnej pracy. Budżet 

i ustawa skarbowa łącznie z artykułem 6 usta 

w y  skarbowej, dającej możmość przy pomocy 

B. B. każdej cliwiii wnosić dodatkowe kredyty 

i przy pomocy airt. 7, zezwalającego na szero­

kie wiroment, okazują się zupełną fikcją.

W  budżecie widać zanik kredytów inwesty­
cyjnych. Zamka ją inwestycje, zanika oświata, 
rośnie militaryzin i policyjimść. Kryzys świa­
towy pogarsza położenia gęępodarcze i zaostrza 
stosunki międzynarodowi ę, stwarzają.'; coraz 
większą, możliwość wojny 'światowej.' Właśnie 
w tej chwili Polska traci swój prestigc zagra­
nica., nawet u swej sojuszniczki Francji.

. >,Na rodni L is ty11... procesu... di a ddbia Po l­
ską organ L ig i Narodów ...Jounna] de Genevc“  
stwierdza, żo sprawa brzeska... Raport p.  Sato 
w  sprawie pacyfikacji Małopolski .Wschodniej 
podnosi, i i  z powodu pacyfikacji wydalano i 
ukarano 8 oficerów- i 8 policjantów', o czem tu 
niczego me słyszę "smy. M n. Składko,'wski mó­
w ił bowiem, że ukarano tylko jednego policjam 
ta, k tóry ukradł zegarek. W  Polsce istnieje 
także kryzys prawa. Idziemy po drodze Włoch 
faszystowskich. Pogłębia się w  Polsce kryzys 
kultury przez zmniejszenie Jioaby dzieci. Bręduti 
eto w  szkolnictwie osiągnięto kosztem przeła­
dowania szkół i kosztem przeciążenia nauczy­
cieli oraz obniżenia poziomu nauki.

Po p. Czapińskim zabrał głos p. Lewicki 
(IJkr.), który mówił: Pacyfikacja trwała przez

cały rok 1031 i trwa obetMl0. W  sprawozdaniu 
p. Sato były momenty potępiające metody pa­
cyfikacji. Deklaracja min. Pieracuiego była 
trzecią próbą unormowania stosunku do Ukrain 
ców. Po zasadzie Chjeno-Piasła, że Polska 
jest państwem narodowem, po okresie, w- któ­
rym spychano Ukraińców- na poziom masy atno 
graficznej, po siosowamiu od maja 19-20 r. za­
sady regjonalizmu teraz p. Picracfd stawia te­
zę, że jeżeli Ukraińcy będą obywatelami lojaJ 
nymi, to jest zwolennikami obecnego regimeu, 
rząd bodzie ich traktował ma równi z innymi 
obywatelami. Rząd nie widzi w  nas członków 
wielkiego narodu. Żaden odłam myśli ukraiń­
skiej na tę zasadę zgodzić sie nie może W za­
jemne stosunki mogą się ułożyć tylko na z asa 
dzit iDoszanowamia naszego narodu w duchu 
wolności i  równości. \

HO W A  PO *] T E M P K I

Poseł Tcm pka (Ch. D.) podniósł, że usta­
w a skarbowa i prelim inarz stają się czystą 
fikcją, panuje bowiem  zupełna dowolność 
w  wykonywaniu budżety przy uniem ożliw ić 
nej kontroli Sejmu. Zła gospodarka rządu 
przyczyniła się do deficytu, a teraz w idzim y 
zupełny brak środków- zaradczych przeciwko 
klęsce. Mówca żąda zmniejszenia wysokich 
stawek od kredytów  długo i krótkoterm ino­
wych anulowania nieściągalnych zaległości, 
anulowania kai za zwłokę, zmniejszenia po­
datków- komunalnych itd Oszczędności pow-in 
no się osiągnąć również na funduszach dyspo­
zycyjnych, wydatkacti reprezentacyjnych, bez­
zwrotnych zapomogach, wydatkach na podróże 
i  przeniesienia, w tc s z c Io przez redukcje licz­
by policjantów którzy wobec braku wyborów  
w- tym roku nic mają w ie le  pola de popisu. 
Pożyczek zagranicznych n ie  możemy uzyskać, 
bo niema zaufania n ie  do naszego państw-a, 
ale do sanacji.

Jałto dalszy mówca przem awiał p. Chą­
dzyński z NPR

Krytyk? stosunków w szkolnictwie

Wybuch nafty na okręcie
Nowy Jork, 4 lutego. Na pokładzie statku, 

cysterny w  Marcusnook w  Pemsylwanji wyda. 
rzył się wybuch nafty, przyczem 8 marynarzy 
poniosło śmierć a 20 odniosło ciężkie poparze­
nia. Istnieją obawy, że liczba ofiar jest większa 
gdyż brak jeszcze 5 osób z załogi statku.

Hitler ma obywatelstwo nienreckie.
Berlin, 4 lutego. Rząd turyingijaki przesłał 

rządowi Rzeszy dokumenty, z  których wynika, 
żc za czasów urzędowania ministra narodowo- 
socjalistycznego Fricka. Hitler uzyskał w Tu­
ryngii obywatelstwo niemieckie. Fnck miano, 
wał Hitera urzęunikiem państwowym, przez co 
uczynił go obywatelem niemieckim. Fakt ten 
dotąd trzymany był w  ścisłej tajemnicy, którą 
obecnie wyjaw ili dwaj urzędnicy ministerstwa 
turyngijskiego. Dokumenty te przesłał kanclerz 
Bruening do zbadania ministerstwu spraw we 
wnętrznych.

MELLON AMBASADOREM W  LONDYNIE.

Nowy Jork, 4 lutego. Dotychczasowy kan­
clerz skarbu Mellon został dziś m ianowany 
ambasadorem amerykańskim w  Londynie na 
m iejsce ustępującego generała Dawcsa. K an ­
clerzem  skarbu na m iejsce Mellona miano­
wany został obecny podsekretarz skarbu 
Mills

PRZEJĘTO G M ACHY JEZUITÓW.

Barcelona ĆPAT). Wczoraj" w  godzinach 

wiec z ornych władze cywilne w zięły  w  posin 

dianie gmaeuy, należące dotychczas zalko- 

mu Jezuitów. Do żadnych zajść nigdzie nie 

doszła.

Warszawa, 4. 2. (Telef. wd.) Na posiedzeniu 
Komisji Ośw-iatow-cj toczyła się dasza dyskusja 
nad projektem reformy ustroju szkolnego. Na- 
sampnzód przemawiał pos. Marczyński z B. B., 
który podkreślał doniosłość tej części projektu, 
która mówi o szkolnictwie zawedowem.

Pos. Pochmarski (B. B.) wypowiedział się zą 
j rzcwidywaną w  projekcie budową szkoły śre. 
dniej. Obecnie w  gimnazjum, mówił, nie wycho­
wuje sio młodzieży. W ychowano spoczywa ty l­
ko w  rękach jednostek. Pos. Pocbmarski godzi 
się na pełnomocnictwa dla ministra.

N AC ISK  N A  HARCERSTW O.

Posłanka Balicka (K I. Nar.) podniosła, że 
klasycznym przykładem etatystycznych ten­
dencji czynników rządowych są eksperymenty 
dokonywane na ciele harcerstwa. Opanowywa. 
nie harcerstwa odbywa się drogą nacisku 
czynników administracji szkolnej przez utrudnia 
nie pracy w  harcerstwie osobom niepodubają- 
cym sie sanacji. Kurator lwowskiego okręgu 
szkolnego zarządził wybory delegata na prze­
wodniczącego okręgu harcerskiego, przyczem 
uzależnił (!) od wyborów swój stosunek do dru­
żyn harcerskich. U niektórych dygnitarzy ua. 
stąpiło wybitno pomiis>zan’o pojęć. Czynniki 
administracyjne bez żadnego ustawowego upra. 
wniciiia zażądały od harcerstwa wprowadzeni? 
szeregu noprawek do statutu, uzależniając od 
tych poprawek zatwierdzenie statutu. Zażądano 
między innemi aby z celów harcerstwa skreśl o 
no „pielęgnowanie uśwadom ienił narodowe. 
go ’1, gdyż to rzekomo nie ma 'wyraźnej treści 
a ma być nadużywane przez stronnictwa poli­
tyczne. Zażądano wprowadzenia do harcerstwa 
Żydów (!) i Rusinów oraz innych mniejszości, 
zażądano zmiany ordynacji wyborcze;" na zjaz­
dy harcerskie w  celu ograniczenia elementu 
harcerskiego i :nistxuktorslnego. Pos tanka Bali­
cka wypowiada się orzeciwko pełnomocnlcłwom 
dla ministra i przypomina, że minister w  prze. 
mówieniu swem w  r. 1830 wystąpił przeciwko 
łączeniu polityki z wychowaniem. N ie stosują 
się do te j zasady podwładni ministrów1 urzędni. 
cy, bo wizy+ator Sokorski, mówiąc o wycho­
waniu państwowem, powiedział, że jest ono 
wcielaniem w  życie ideologji marsz, riłsudslde- 
S'o. Ponieważ marsz. Piłsudski jes t czynnym 
n, li łykiem, przeto tak pojęte wychowani0 pań­
stwowe oznacza wprowadzanie do nieco polity­
ki, a temu przecież sprzeciwiał się minister.

Ros. Pomianowski 2 B. B. poruszył sprawę 

niższego sakoflmdctŁwa rolniczog-' zaś por. Lech 

z KI. Nar. wystąpił przeciwko obniżaniu po­

ziomu Szkoły średniej. P . Lech zaznaczył, żc 

projektowany ustrój szkoły średniej utrudnia 

dostęp da niej młodzieży ze wisi.

W  obranie projektu rządowego wystąpili po 

słowio Gdula i Ks. Czuj z B. B. W  dniu Ju­

trzejszym odbędzie się dalszy ciąg d y t lM r j,

Na (posiedź aniu tero będzie również przema­

wiał minister oraz wiceminister.

Prasa nie jest prześladowana 
- -  twierdzi poseł, oszywiścic z BJJ. _

AYar^awa, 4. 2. (P A T ) Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejm owej kom isji administracyjnej 
obradowane nad wnioskiem  klubu P. P. S. 
w  spraw ie bezprawnych konfiskat prasy za 
sprawozdanie z  jaw nej rozprawy sądowej 
oraz nad wnioskiem  pos. Grzecznarowskicgo 
(P P S ) w  spraw ie skonfiskowania przez sta­
rostę radomskiego ideictórych ustępów ze 
sprawozdania z  posiedzenia sądu Po  prze­
mówieniu pos. Grzecznaw) wski ego pos. Pa- 
cholc-zyk (BB) zwadca uwagę, że. ponieważ 
posłow ie opozycyjni domagają się lojalności 
w ładz administracyjnych w  stosunku jto .pra- 
sy wzamiau za to mówca radzi, aby posło­
w ie  opozycyjni zw rócili się do swej prasy, 
aby dochowała ona lojalności w  stosunku do 
władz. Zresztą w  okresie procesu „b rzesk ie­
go " konfiskowano n ietylko prasę opozycyjną, 
a le  i procządową (? ) .  Sądy zatw ierdziły około 
70 proc. konfiskat (A  te 30 proc. uchylonych? 
Uw. Red.). Po  przem ówieniu pos. Osińskiego 
(BB ) kom isja przyjęła wniosek pos. PachcI- 
czyka, wyznaczając go. na referenta obu wnio­
sków  ua plenum

Warszawa 4. 2. (Tdłef. wł.). Na posiedzą 
iłiiu Koiuisei Administracyjnej długa dysfcusia 
wym iązała się ipmzr omawianiu rządowego pro 
jfc tu  ustawy o zgromadzcorach. Referent pos. 
Zdzisław Strońskt z B B. naftował przedsta 
vN-ić p ro jek t, jako liberalny. Po  przamćwiienui 
pos. W iniarskiego z KU. Nar., prs. Sommerstein 
(K o ło  Żyd.) c.3fcro skrytykował projekt i przy­
pomniał wniosek z rolni 1924, zgłoszony przez 

posłów Anusza Mledziń^tiego, Kościałkow 
sldego ( Polakiewicza, należących dziś do kół 
kierowniczych, protestujący przeciwko ograni 
c.zaniu swobody zgromadzeń w  Wileńszczyźnie. 
P. Sopmsepsfein. podniósł, że projekt obecny 
pozbawia społeczeństwo praw nabytych za rzą 
dów zaborczych, oraz w  Polsct Nawet okół 
nik w  sprawie zgromadzeń z  17 marcu 1921 ł . 
w  sprawie zgromadzeń podczas stanu wojen­
nego jest o  włełe liberatniejszy.

Pos. Jasiński (KI- Nar.) wykazał sprzecz­
ność projektu z  Konstytucją. Gdyby ipro.idki 
miał wejść w  życie, to artykuły konstytucji 
i00, 104 i  108 stałyby się martwą literą.

SEN. BOGUSZEW SKI OPUŚCIŁ BB.

Warszawa 4. 2. (Telef. wł.) Sen. Boguszew­
ski wystąpił z  K I. BB. Niewiadomo, czy złoży 
on mandai^Sen. Boguszewski należał do rady 
kalnego skrzydła BB. Po  przewrocie 'majowym 
był on powołany na komisarza Ministerstwa 
Reftrm  Rolnych.

'O0<* -----

(Stanowczość Japonii.
Wywiad Yoshizawy z KoreŁponae«item „Ttme-

sów“ . —  Odpowiedź r.a noty mocarsny.

LoJidyńslde -,Tiiaes!‘ ogłosiły wywiad, a® 
.dzielony- -temu pismu w  Tokoo j.rzez japoń&toio- 
go ndino-tra spraw zaigranicznych Yaahizawęs

R-ząd japoński wyraźnie rozróżnia, zatarg 
w Mandżurii i wydarzenia w  Szanghaju: a do­
póki różnica ta nie będzie uznana., polityka na
sza —  powiedział minister __  będzie pczedmuł
tern nieporozumienia.. Interesy japońskie w Man 
cizurji są pierwszorzędne zarówno pod w zg lę­
dem ekonomicznym, jak i r '*Htycznym. Nasza 
sytuacja w Mandżurji jest dla nas kwesiją ży­
cia i śm:erci. W  Szanghaju interesy mii-ze r »  
dobne są do interesów' imaiy-ga mocarsuw. Na-1 
szem żyiczeniem jest prowadzić spiofe^ny heo!- 
del i zapewnić bezpieczeństwo m,aeizyeh obyw * 
te ii  OTaz ich przedsiębiorstw. N ie posiadamy 
w Szanghaju ani terytorjalnych ani politycz­
nych ambicyj. Zamordowanie jap >ńilaego du 
chor-inego oraz artykuł w  organie K  lom iitaa* 
gu. izniaważając}^ -naszą rodzinę cesarską były  
wyclfirzeraiaimi kulm naicyjnemi. Celem prsywró 
cemia pokoju zgodzimy się na. każde rozunme 
poBoziunifrrie pnztz co mam na myśli, aby —• 
zanim wycofamy nasze wojska —  bezpieczeń­
stwo naszych oby wateli było zagwarantowana 
przez wycofanie się wojsk chińskich. Żadnych' 
mnych żądań nie stawiamy.

Z tom oświadczeniem Yoshizawy zgadaa, 
się odpowiedź rzadiu japońskiego ma n o tę  mo­
carstw Nota. zawierała 5 żądań względnie pro 
pozycyi:

1) wstrzymanie operacyj wojskowych R*ąń!
japoński oświadcza- na to. że zgada* &?ę na za­
niechanie walk pod warunkiem, że także Ohiń 
czycy powstnzcmaią. sie. od disiałań aatezo.unyck 
i aktów gwałtu. Ten duugi wajmmeu bardzo 
nslabia wartość obietniiey Japonji. Bo jeśli ma 
ttoch chhiski pobije znów jakiegoś ’j'.atx>ń"zy- 
ka, co wt-edy?

2) zaniechanie mobilizacji wojsk i mnych 
przygotowań do wojny. Japonja odpowiada na 
to, źe nie może s‘ę zobowiązać do samiechajru* 
przygotowmń militarnych, o ile nie będzie prze 
(banana o szczerości zamiarów Chin.

3) Wycofanie wojsk zarówno chińskich j®k 
japońskich ze wszystkich ounktów starć 
z Szanghajem włącznie. Rząd japoński jest zda 
nSa, te nieimożliwean jest wycofanie marynarzy 
japańsfcich z miejscowość!, w  (których Jaąwń- 
czycy są JUcznie osiadlL jeśli Chińczycy nie 
wycofają się na odpowiednią odległość. Jest tu 
żądame ciężkie, bo kolouje japońskie są Jff-e- 
wie we wszystfcioh wielkich miastach chin- 
fifcacłl. K tóryż rzad ouropejsild jagkad^ifty si<j 
wycofać swe wojska z głównych miast, swego 
kraju?

4) Ochrona koncesji międzynarodowej w- 
Szanghaju przez utworzenie strefy międzyna­
rodowej, obsadzonej przez oddziały międzyna­
rodowe. T o  życzenie przyjmuje Japonja pra- 
wfie bez żadnych zastrzeżeń.

5. Uregulowanie wszystkich snraw snor­
nych chińsko japońskich. Tu Tokio robi ważr:* 
zastuzeżmie, że nie zgadza się. na udział Ja 
kiegoś obcego ftiocansłwa w  ulclndzie Chin 
z Japonią 0 Mandżurję.

Chiny mrzyjęly notę mocarstw beiz zastrze­
żeń. Odpowiedź Japonja świadczy, że państwo 
to jest fiieizlbjrt ustętiliwe. Rctspocząwszy sviw- 
ką alccję w  Mnudźurjii, idzie twardo ku swyn. 
celom i  z  całą stanowczością -opiera sie nact- 
skowi mocarstw.

nh5ńskie „zwyc ięstwo nad Marną".
Paryż. 3. 2. (P A T ). Z Kantonu donoszą, do 

pr-my francusldej: Opór Chińczyków przeciwko 
wojskom japońskim w  Szanghaju wywołał wieł 
ki entuzjazm, ponieważ chińskie oddziały woj 
skowe, które przeszkodziły w  zajęcłu Czapei 
dwom bataljononr marynarzy janońskicch, po 
chodzą z Kantonu. Oowódra icn gen. Tsai- 
Tinka cieszy się obecnie wielką popularnością 
w  Kantonie. Dzienniki oświadczają, że zwycię­
stwo kantończyków pod Czanei róm ie jest 35wy 
cięstwu nad Marną.

Opinja publiczna potępia rząd centralny za 
przeniesienie się do Laoyang/ Szczególnie ata­
kuje ona Oz?ng-Kai-Szeka za wycofanie eie 
z Honan. w chwili, gdy  wojska *ry amfo wały 
w  SzangLaju, oskarżając go, iż jest gotów  ustę 
pować Japończykom, aby tylko zachować w!a 
dzę i wpływ  osobisty.

Z iipw porażka polska w Hadze.
Haga, 4 lutego. M iędzynarodowy Trybunat 

Spraw iedliwości rozpatrywał .dziś spór poi* 
sko-gdański w  sprawtó polak ej mniejszości 
narodowej w  Gdańsku. W ieczorem  ogłoszona 
zostaja decyzja, wed le której większością 9 
głosów przeciw  4 Trybunał odrzucił tezę pol­
ską. dotyczącą równouprau nienia mniejszości 
polskiej w  Gdańsku z większością niemiecką

 —  :ono:- -
Berlin, 4 lutego- Przewodniczący fr ik cń  

centrum w sejmie pruskim dr. Hoss zmarł uziś 
rano w  52 roku życia.
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Pilatus.
TftuiM czyla z  n iem ieck iego Marja Sar.uoz
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G. Grotę, Berlin.

Przedruk wzbroniony.

Otworzył narozscież okno i do pokoju 
wpadło ta-k cudownie świeże, t ik  zachęca­
jące do przedsięwzięć poranne słońce, jak­
by do tej olbrzymiej lampy założono nowy 
knot, dolano świeżej oliwy i zapalono nowy, 
przeczysty płomień. Jednym olbrzymim, pel 
nym rozmachu susem wyskoczył Marks ze 
starego łozka w nowy dzień. A gdy spoj­
rzał w okno. uśmiechnął się do niego alpej­
ski świat tak czysto, jak nigdy dofąd. Na 
dole, przed wejściem do hotelu .jakaś ostrzy 
żona krótko Angielka w nakrochmalonej 
kurtce i sztywnym kołnierzyku miała właś­
nie dosiadać muła, ale przedtem włożyła 
cw:kier i otworzyła Baedeckera: ..Najpierw 
do lodowca. — rozkazała przewodnikowi, 
który skłonił się głęboko, ale oo*em wy­
krzywił się w* stronę stojącego we drzwiach 
port jera komicznym grymasem. Marks cof­
nął się szybko w  głąb pokoju; za ta Iną ce­

nę nie chciał splamić niewinności tego dnia 
najmniejszym cieniem.

X X IV .

Dobrze znane góry i  stare szlaki Da ich 
szczyty wydawały się Marksowi jak nowe 
i o wiele piękniejsze, mz przedtem Te pod­
niebne wspaniałe wędrówki od szczytu do 
szczytu nie wydawały mu się tak piękne 
i  tak szyb to  przemijające, jak od czasu te­
go cudownego poranku. Wspomnienie owej 
nocy w  schronisku i zapał, wywołany roz­
mowną z Lucjanem napełniały iego serce, 
póki dwaj mili chłopcy byli przy nim. Tyl­
ko czasem, gdy Emil mówił tak twardo, re­
alnie i biutdlme- przerywając swoim szorst­
kim chłopięcym śmiechem długie, piękne 
wywody Lucjana, —  wtedy wydawało się 
i Marksowi, że w jasnej, pełnej dobr »ci m o­
wie tego urodzonego profesora jest z pew­
nością dużo dobrej woli, ale brak pewnego 
i trwałego doświadczenia, na którem mo- 
giyby się oprzeć te wywody i wszystkie do­
bre postanowienia. Lux był młodzieńcem, 
nie żył jeszcze pra w dziwem życiem, ale choć 
by nawet nie zawiodła go jego budująca 
przyszłość, —  czy mógł ją dowolnie przepo 
wiedzieć każdemu, zwłaszcza jemu, Markso 
wi, którego życie pozbawione było wszelkie 
go porządku? Czy nie była to -wreszcie —  
jak mawiał Emil — adwokacka mowa, któ­
ra tak długo tylko była prawdziwa —  jak 
długo trwała Lecz później, gdy Marks ob­
serwował, jak Lucjan silnie dzierżyRczekan. 
z jaką niezrównaną odwagą brodził w zdra

dliwym piargu, jak gwizdał ledwo tuszyli 
z pod kamiennej lawiny i jaki cudowny spo 
kój bił z jego dużych oczu i tak szczegół 
nie czystych ust, —  nie, wtedy nie wątpił, 
że w  jago mowie słowo w słowo —  nietylko 
dla niego, lecz dla wszystkich, na których 
tak działały — było prawdą, jak prawdzi­
wym był ten jego niezmienny, cudowny spo 
kój. Doipiero, gdy ostami pożegnalny ruch 
ręki Lucia.na i zielona czapeczka Emila zni­
knęły. wraz z warkoczącym parowozem 
„Oberlaud" za nadbrzeżnemi krzakami Aa- 
ru, Marks -wracając samotnie do swojej iz­
debki w Grindeiwuld —  rozważał na nowo 
te wszystkie myśli. Zim.no 'spoglądały na 
niego góiy a on czuł chłód w sercu.

O! przyjaciel Lux za wiele wynuoal od 
niego! Dobrze mu było mówić, jemu w spo­
kojnej, poczciwej skórze miejskiej przeby­
wającemu wśród równych sol :e. Co on 
mógł wiedzieć o ciągłych dzikich, meludz- 
kich udrękach w jego duszy. Rozumiał tyl­
ko przewodnika —  Marksa, a nie człowie­
ka —  Marksa. Ach! jego wogóle nikt zrozu­
mieć nie może! Chyba wierny jego pies, jak 
Skio, albo byk, jak Pilatus, albo zając, sta- j 
jacy słupka przed jego strzelbą i mówiący 
potulnie: strzelaj, ja -wiem, że mulisz mnie 
zabić... Tak! chyba takie stworzenie, ale 
żaden człowiek nie zrozumie mnie.

Na wielkie prosoy obiecali awaj przyja­
ciele spędzić z nim pierwszy tydzień wrze­
śnia. Emrl miał dostać wtedy krótk jesien­
ny urlop, wystarczający akurat, na porząd­
ną wycieczkę. Term odwiedzinami pocieszał

się Marks już teraz, jak głodny pociesza się 
ostatnim nienadpoczętym chlebem  w skrzy­
ni. -Ale potem, potem... zima!

Następnego dniu towarzyszył Marks w 
drodze z Grinaelwald do W allis  młodej, gru­
bej^ hałaśliwej pannie z aparatem Zeissa, 
jej młodszemu, mizernemu, żółtemu jak ser 
bratu Carlino i wysokiemu, sztyw nemu oj­
cu, profesorowi rysunków, który na każdym 
przystanku rysował skały, chmury, wszyst­
ko, co miało piekne kształty. Zdawali się 
być porządnymi, wdzięcznymi i posłuszny­
mi ludźmi.

Wspaniały krajobraz wsrod licznych lo­
dowców oblany był słońcem i niezwykłą 
świeżością. Marks gwizdał i opowiadał o roz 
maitych turystach, którzy dostawali zawro­
tów głowy, przeliczali się w szczytach i wła 
snych głowach i wkońcu walili <uę w ramio 
na przewodnika jak kłąb -wały. Nie mógł 
dziś pojąć swego wczorajszego smutku. Bla 
dv młodzieniec, ze ściągłą a -wypieszczoną 
twarzą podat mu cygaro Ha ranna. Marks 
zapalił je z rozkoszą i wydmuchał pierwszy 
kłęb dymu jak Triler. Nie jak tylko ujrzał 
pierwsze niebieskie kółka — przypomniał 
sobie o przysiędze, złozonei Emilowi i jak- 
gdyby sparzył się straszliwie —  cisnął 
-wśród przekleństw7 cenne cygaro w najbliż­
sza. zielonkawa kałużę, że zasyczało i zady­
miło.
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